SPALI 


Ukon zachować Anglosasi. — Prawo „veła” gwa- 
raniuje zgodną współpracę mocarstw i samo isi- 
nienie Organizacji Narcdów Zjednoczonych 


Wielka Brytania, przyzwyczajona od 
wieków traktować Europę, ba, cały świat 
iako swój folwark, jako domeną swoich 
wyłącznie wpływów — nie może się po- 
godzić z niczyim oporem, z niczyją wolą 
gospodarowania i rządzenia nie według 
narzuconej mu recepty angielskiej. 

Na konstytucyjnym zebraniu ONZ, u- 
chwalono wnłosek amerykański,«w myśl 
którego każde z mocarstw może zgłosić 
veto przeciwko uchwałom, godzącym w 
Jego żywotny interes, Wniosek był moty= 
wowany tym, że uchwały ONZ winny 
być oparto na porozumieniu, a nie na na- 
rzucaniu Swojej woli któromukolwiek z 
mocarstw, Związek Radziecki, opierając 
sią na tej zasadniczej uchwałs, skorzystał 
z prawa veta podezas słynnej dyskusji w 
sprawie zatargu z Iranem, óry Wielka 
Brytania chciała rozdmuchać do wielkich 
rozmiarów, maskując w ten śposób $wo= 
h politykę zaborczą 1 imperialistyczna w 
Grecji, Indonczjł, Egipcio „Iadtach tt p. 

Od owej chwili rozpoczęła się wście: 
kla kampania przeciwko prawu veta, 
które uniemożliwia Anglii rządzenie 
światem po dyktatorsku 1 stanowi pod- 
stawę zgodnego współdziałania mo- 
carstw I samego Istnienia ONZ, 

Atak na prawo veta prowadzony fest 
pod płaszczykiem 1 przy pomocy dema- 
gogli, pozornie „demokratycznej; mi- 
ma, iż W. Brytania doskonale zdaje sos 
bie sprawę z istotnego jego „znaczenia 
dla wspólpracy mocarstw, 

Wczoraj komisja polityczna ONZ za- 
cza ostatecznie ciągnące się od 
dłuższego. czasu debaty nad sprawą 
„veta”. Wniosek a australijski, domagają- 
cy się ograniczenia używania przez wiel 
kle mocarstwa prawa veta, zostal pod- 
dany pod głosowanie, w wyniku które- 
go 26 głosów padio za wnioskiem, 6 
przeciw, 

Uchwały tej nio da słę utrzymać. Jest 

Pa dak 


s PP 
„Parament“ Indii 
toz reprezemianiów większości spałe- 
czeństwa 
Z New-Delhi donoszą, iż wczoraj na- 


GE ło tam otwarcie Zgromadzenia 


stawodawczego Indyj., 
Zgodn 


z zapowiedzią na posiedzenie 
posłowie, reprezenttjący Li- 
liczbie 74), to też olbrzy- 
W ud aadzeniu stano: 


z -PORACE korespon- 
ga „Timiesa* stwierdza, 
konstytucja, która ma obecne być 
valona i ma obowiązywać w caty... 
aju, nie będzie posiadała dla Muzwe 
właściwej wagi, a autorytet 
Z qomadzenia Ustawodawczego będzie 
ajkły, 


% —— 
a» z LL] 
Cymisja La Gnardii 
Naczelny dyrektor UNRRA La Guardia 
zgłosi we wtorek rezygnację za swego 
stanowiska, Na miejsce La Guardii bydzie 
prawdopodobnie mianowany urzednik ad- 


ministracyjny, który zajmie. sią likwidacją 
UNRRA. 


ona raczej wybrykiem, deinonstracią, 0- 
bliczoną na to, że Angiosasi dysponują, 
łącznie ze swymi sateli 
głosów przy pomocy któ 
rzucić Związkowi Radzieckiemu swoją 
dyktatorską wolę« 

Jeżeli jednak pokój na świecie ma być 


trwaly, może się on opierać tylko na Zgos 
po ad w ok 


DEBATY W SPRAWIE 


dnym porozumieniu. Jeżeli ONZ ma ist- 
nieć i mieć należny jej wpływ na stosunki 
międzynarodowe, wszelkie próby dykta- 
torskie, wszeikie usiłowania narzucenia 
woii brytyjskiej światu, muszą być osta- 
tecznie zlikwidowane. 

Im wcześniaj p. Bevin to żrozumie, tym 


NIEMIEC 


lepiej dla nicgo. 


kontynuują Czterej Ministrowie w Howym forku 


Wczoraj odbyło sią posiedzenie Rady 
Ministrów spraw zagranicznych 4 mo- 
carstw, poświęcone sprawom, związanym 
z przygotowaniem traktatu z Niemcami I 


ku z Waszyngtonu, gdzie był gościem pre- 


zydenta Trumana, 

Jak dono kórespondenel dyplomaty- 
czni, w rozmówle prez. Trumana z Bevi- 
nem poruszane były oprócz sprawy pale- 


Austrią. W posiedzeniu wziął udział ml-|styńskiej zawadnienia gospodarcze oraz 
nister Bevin, który powrócił do New Yor-| problem ) New Yor- | problem Niemiec, 4 


Maskarada gen. Franco 


Hiszpanie odpowiadają kombami I stralkiem /- 


W związku z trwającą na forum mię 
dzynarodowym akcją przeciw. gen, Fran 
co, krwawy dyktator urządził w Mad- 
rycie maskaradę pod nazwą „manifestas 
cji solidarności z reżimem“. Do uczest: 
niczenia w manifestacji zmuszano uży- 
ciem siły i pogróżkami, 

Inne maniiestacje 
hiszpańscy: s A 

Wczoraj eksplodowała bomba przed 
budynkiem organizacji młodzieży w Bar 
eelonie. Poprzedniej nocy wybuchł sze- 
reg bomb w rozmaitych punktach mia- 


urządziii patrioci 


TOWA aa NATKI 


ku 


zacija 


Wojska brytyjskie b'orą udz gg w walce prze 


Walki miądzy oddziałami partyzantów 
greckich a wojskami rządowymi, dzia- 
łającymi razem z bandami monarchi- 
stycznymi, trwają w daiszym ciągu w 
Macedonii Egejskiej,  Tessalii, Tracji i 
na Peloponezie, 

Jak donosi prasa ałeńska, grecka Ko- 
misją parlamentarna do spraw wojsko- 
wych obradowała ostatnio nad zmianą 
ustaw, dotyczących oficerów armii grec 
kiej, Uchwalono, że  oficerowie-demo= 
kraci, oraz b. uczestnicy walki zbrojnej 

z Niemcami zostają natychmiast prze- 
niesieni do rezerwy, lub całkowicie usu 
nięci z armii, 

Gdy do tej nowej ustawy usiłowano 


wnieść pewne poprawki, sprzeciwił się |t 


temu rzecznik rządu, który oświadczył, 
że komisja nie może zmienić tekstu usta 
wy, gdyż był on aprobowany przez kie- 
rownika angielskiej misji wojskowej w 
Grecji — Rawlinsa. 
Dziennik „Elefteri Ellada“ 
pomimo zapewnień ze strony ang 
czynników oficjalnych o tym, że woj- 
ska angielskie nie mieszają się do woj- 


sta, , "e 
Opozycja w Bafcclonie wezwała Wczo 
raj do przeprowadzenia strajki general- 
nego na znak „protest u przeciwko fran“ | 
ifestacji. Po przed- 

środki ostrożności i; 
bydynki rządowe w Barce! 


ZEE 


jęwzię! a surowe 
wszystkie 


strajk robotni- 
się 


stalownię, Wars e 1 kilka 
fabryk testylnych, Robolaicy żądają 
podwyżki plac. 


angi 


gotowuje się interwencję brytyjską. 
„„Dowództwo bryt z i 
oddzialy za w 


Oj: 
, walczącymi z demo- 
zbrojnymi 


rach paikon i Vermion, Nadcho: 
nież Informacje o RA że bryły, 
nierze są szkoleni w metodach 


prowa 
dzenia wojny przeciwko partyzantom, 
„Przytoczone fakt pisze na zakoń 


czenie dzien! o 
tym, że Drytyjczycy przygotowują się 
do wzięcia udziały na wiekszą skalę w 
wojnie domowej w Grecji”, 


iadczą niezbi 


róż do S 
zyłę R 
sytuacją rządu. 
mocy wojsk 
greccy nie sj 
dy z oporem narodu grec 
tego, twie 
nie trudr 
sposób, 


iedzi półnoeni 


zagrażają 
ny domowe w Grecii, faktvcznia przy= 'Grecii i domaga sig. od Radw Bezni | Grecji wbrew. wali narodu greckiego“, 


sukę 


, ką należy przedsiewziąć, by przi 


'Narada Niemców 


Przed paru dniami odbyła się 


| w Diisseldorfie przy drzwiach 
j zamkniętych konferencja dyrek= 
j torów niemieckiego 


ciężkiego. 
przemysłu reńsko-westfalskiego. 
Reprezentowane na niej były 


wszystkie koncerny przemysłu 
| niemiecki go, 


przedstawiciele 
monopoli i kapitalizmu. 
Tematem obrad była akcja 


mysłowi niemieckiemu przywró: 
cić Aj jor cję i „świetność”, 
k ka witulocji, 


E | sądzi niemiecki ch fokarzj-zóntueó8 


W Norymberdze odbywa się proces 28 
lekarzy i uczonych niemieckich, odpowia 
dających za zbrodnicze eksperymenty; 
dokonywane na więźniach obozów kon= 
centracyjnych. Oskarżeni do winy się nia 
przyznali, twierdząc, że dokonywali dos 
świadczeń, mogących przynieść „wielkie* 
korzyści ludzkości” (Il). Główny oskarą 
życiel gen. Taylor domagał się uznania 
podsądnych za pospolitych morderców, 
Oskarżeni dokonywali na więźniach 
barbarzyńskich eksperymentów, jak zas 
mrażanie,  wstrzykiwanie rozmaitych 


Wowy rząd Esipta 
w-Pasza podał sią do dymisji 
że król Faruk powiću 


Nekrashi-Paszy, który zajmował to stas 

wisko‘ bezpośrednio przed Sidky-Fga 
szą, Sidky Pasza zgłósił swoją dymisją 
pod pozorem złego stanu zdrowia, i 

Agencja Reutera donosi z Kairu, Iż 
nowy premier Nekrashi-Pasza podał da 
wiadomości, że zamierza utworzyć rząd 
koalicyjny złożony z przedstawicieli 
partii Saadystów i liberałów. Gabinet ten 
został zntwięrdzOny RS króla Faruka. 


"Pomoe dla Europy 
bętzie kontynuowana przez USA 
Pełnfqcy obowiązki sekretarza stad 
{nu USA, Acheson podał do wiadomo* 
ści że w roku przyszłym zostaną wy* 
asygnowane poważne fundusze na 
poraoc dla Europy. Fundusże będą 
oddane do dyspozycji ministerstwa 


na lspraw zagronicznych USA, Minister 


Eckoson powiedział dalej, że stała 
pepe będzie RR dla 3 lub 4 


ciw 
ludowym — Tsaldaris jest narzędziem finglii 


pariyzanion 


czeństwa zbadania sytuacji na północz 


pomoże j 
„niebe: 
niebezpi 
nętrzna w 
er spraw 
ainy „Manu ski wykazał na posiedz 
ieczeństwa ponad wszel- 
że postanowi: 
anowi zagroże 
155 wypadków į 
nych na grani 


ponies 
stanowl 


nię tylko o prowokacje mos 
i fa ch wobec 
Chodzi bada nie wiol 
ozwałces 
ch suweś 
Oszczeri 
by Bufe 
Jugosiawia i Albania miały pos 
ruch powstańczy w Grecji, ma 
jedynie na celu usprawiedliwienie dal 
szego przebywania wojsk brytyjskich w 


Jedną z naszych poważnych bolączek 
Jest brak Sił lekarskich. Jaskrawy przyk- 
ład tego mieliśmy ostatnio na terenie sa- 
natorium dla płucno - chorych w Tuszyn- 
ku, gdzia mimo szerzącej się u nas zruźli- 
cy, większa ilość łóżek stoi bezużytecznie 
gdyż na wykorzystanie ich nie pozwala 
szczupłość. personelu lekarskiego, 

W roku 1938 posiadaliśmy w kraju 12917 
tekarzy, Na każde sto tysięcy mieszkań- 
ców wypadało u nas zatym 37 lekarzy. 
Dziś rozporządzamy zaledwie 6,220 leka- 
rzami, co daje w wyniku tylko 26 lekarzy 
ma każde 100 tys. mieszkańców. 

1 tu widzimy więc oczywisty brak, spo- 
wodowany zniszczeniami ostatniej wojny 
podczas której zginęło także i wielu leka- 
rzy. 

Ubytek ten praktycznie powiększa zu- 
pełnie nieracjonalne rozmieszczenie lekas 
rzy w terenie, Pewne ośrodki czy też wo» 
jewództwa posiadają zbyt wielkie ( w sto- 
sunku do przeciętnej) zagęszczenie Sił le- 
karskieh, inne natomiast — zbyt małe. 

Oto na Dolnym Śląsku na 100 tys, mie- 
szkańców przypada zaledwie 7 lekarzy, w | 
wol. lubelskim — 9, w woj. warszawskim 
— 30, w woj, krakowskim — 47, w Łodzi 
aż 


Łódź bile wiec pod tym wzęleem re- 
kord, wyprzedzając znacznie Warszawę, 
gdzie na każdych 100 tys. mieszkańców 
przypada zaledwie 15 lekarzy, a więc — 
walej, niż przeciętnie. 

W świetle tych cyfr uwidacznia się do- 
plero konieczność terenowego rozimiesz- 
czenia lekarzy. Zasadę tę należałoby żar 
stosować w pierwszym rzędzie do Wszy» 
stkich lekarzy młodych | da ahsolwentów 
wydziałów medycznych. Nie chodzi tu 0- 
czywistą o przymus osiedlenia się lekarza 
w danej miejscowości, lecz o ograniczenie 
dontywu nowych lekarzy da ośrotlków, 
posiadających lch dziś we wzziędnym nad 
mlarze, 

Sprawą ta jest społecznie bardzo waž- 
na | bardzo pilna. Musimy howłem zanese 


wnić każdemu z mieszkańców kraju moż |$ 


ZE ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R, P. 


Dziś, dnia 10 grudnia 1946 r. w Redak- || 


cji „Kuriera Popularnego" o godz, 15-e) ot- 
bedzie się posiedzenie Zarządu oddziału 
łódzkiego Zwiazku Zaw. Dziennikarzy RP. 

Z uwagi na ważność obrad stawiennic= 
two wszystkich członków Zarządu punk 


Najmniej ich jest na D. Śląsku, naiwięcej w Łodzi. — 


nieczność rozmieszczenia lekarzy w całym krajů 


ność leczenia się į korzystania z porad Ie-| 
karskich, a jest to niemożliwe wszędzie | 
tam, gdzie słaba Sieć lekarska zmusza mie | 


ków kilometrów dla przeprowadzenia ku- | 
racji leczniczej. M 

Oto, co na ten temat oświadczył prot. 
Kacprzak, przewodniczący Państwowej 
Rady Zdrowia. 

„Wydaje się, że sprawy opieki lekarskiej 
w Polsce nie uda się rozwiązać Pomyśl: | 
nie inaczej, iak tylka przez planowe roze 
siedlenie lekarzy. Mobilizacja i ra słanie | 
lekarzy na po y wydaję się najgorszym | 


Uwaga — uczestnicy „k 
Wczoraj podaliśmy ostatni 30 kupon na 
szego „końkursu gwiazdkowego”, W dniu 
dzisiejszym zamieszczamy kupon zastęp 
zy, taki sam kipon zastąpczy znajdą v 
telnicy w numerze jutrzejszym. Obydh 
te kupony zastąpić mo ażdy inny ko- 
lcjny brakujacy Kupo 
dak zwykle, wszystkie posiadane kupo- 
ny od 1 do 30 należy nalepić na arkuszu 
papieru i po zaopatrzenii w imię, nazwisko 
i dokładny adres wysyłalączgo, oddać w 
Administracji „Exprossw* przy ul, Piotr- 
kowskiej 102a. 

Oddąwanie kuponów rozpocznie się w 
dniu 12 bm. ti, w czwartek I trwać bedzie 
do 18 bm włącznie jedynie w godzinach 
od 9-ej do 12-ej 1 od 4-ei do 5-ej po polu- 
dalu z wyjatkiem niedzieli, 

Administracja „Expressu“ wprowadza 
do tego konkursy ciekawa Inowacie, któ- | 

stalełwo Czytemików w lod 


z pów erzonych i własny 


SPÓŁDZIELNIA 


ROBOTA SOLIDNA! 


tualnie. obowiazkowe. 


szkańca do przybywania niekiedy dziestąt też stanowiska do objęcia tak, jak jest usta 
lona liczba aptek, rejentur i t. d, Trzeba|, 


Czytelnicy sami wylosują 


ROBOTY KRAWIECKIE 


materiałów wykonywuja wszystkim 


PRACY KRAWIECKIE! „I GLA i | 


Łódź, ul. Jaracza (Gegie!n'ana) Nr 12 i Żeromskiego Hr.15 
tel. 167-88 


| 


rozwiązaniem zagadnienia. Trzeba usta. 
nowić w każdym mieście, w każdym po- 
wiecie, w każdej miejscowości punkty, czy 


przewidzieć, ile | jakich stanowisk lekar= 
skich jest do objęcia na danym obszarze. 
Musimy nawet w przygotowaniu lekarzy. 
tj. w studiach przewidzieć specja 
Trzeba z góry ustalić, że w Polsce należy 
przygotować tylu a tylu lekarzy iizjologów 
tyiu ginekologów, a tylu okulistów — ta 
pianowość musi się już zacząć od unisyer= 
sytetu", (v.) 

NK 


Nr 324 
Pierwsze losowanie PPOK 


zostało przesun ęte na 15 styczna 
W ostatnim 64 numerze Dzieńnka U- 
staw R. P, ukazało się, rozporządzenie 
Ministrą Skarbu z dnia 23 listopada rb. 0 
przesunięciu terminu pierwszego losowa= 
nia Premiowej Pożyczki Odbudowy Krae 
ju. 

Na mocy tego zarzadzenia termin plem 
wszego losowania przesunięty zustal £ 
dnia 15 grudnia rb. na 15 stycznia 1947 fe 


Bandyci u krawca 


Zabrali ubrania, palta i pieniadze 
Terenem zuchwałego napadu bandyce 
kiego stał sie zakład krawiecki Antoniego 
Zgoka w Piotrkowie przy ul. Farnej 2 

W godzinach pobołudmowych  6-clm 
nieznanych osobników, z bronia w reki 
wtargnęło do pracowni, krawca, skąd zra* 
bowano 5 ubrań, kilka palt, parę kuponów 
materjału oraz wszystkie znajdujace sie w 
| posiadaniu krawca pieniądze w sumie 4.500 
złotych, ; 

Po dokonaniu rabunku bandyci zbie- * 
gli. Władze są już na ich tropie, (i) 


onkursu gwiaziłkowega” 


sowanłu. Spośród oddajncych kupony za: 
prosity do lokalu „Expróssu* 5 osób, któ- 
rych nazwiska zóstam podane do publiez- 
nej wiadomości dnia 10 bar Osoby te zgło- 
szą Się dnia 20 bm. ti. w piątek I wezma 
czynny. udział w losowaniu, 

O wynikach losowania dowiedzą sio 
czytelnicy w dłu 21, a więc w sobote (na 
prowincji w niedzielę). W ni M 
odbzdzie sią uroczyste zblorowe w. 
nie nagród nagrodzonym uczestnikom kon 
kursu z Łodzi. Nastal to o godz, 12:ej w 
południe w lokalu Administracji „l 
su" przy zapmonej i udekorowanej choln= 
ce, 

Nagrodzonym czytelnikom z prowincji 
wysłane zostana nagrody w sobotę dnia 
21 bm. 

Czytelnicy zamiejscow] proszeni sn o 
umieszczenie na kopertach napisów „Kon: 
kurs gwiazdkowy”. 


Napad rabunkowy 


na sklep spożywczy w Łowiczu 

Władze zostały powiadomione o zuch 
wałym napadzie rabunkowym. dokona= 
NYM na sklep Spożywczy Burzyńskiega 
W Łowiczu, 

Do sklepu wtarznoto kilku osobników, 
|izbrojonych w krótka broń i po sterrory= 
zówańin personelu zrabowań 24.000 złoe 
| tych, po czym zbiegli, 

Wiądze wszczęty pościg za Sprawca 
mi. (i) 


Śmierć przy pracy 
nószczęśiiwy wypadek w Elekt owni 

Na terenie Elektrowni Łódźkiej przy w 
Daszyńskiego podczas budowy konmstruke 
cji nośnej wydarzył się nieszczuśiiwy wys 
padek przy pracy, ofiarą którego padl jes 
den z zatrudnionych przy budowle robos 
tników Stanistaw Chmielewski, zanieszs 
kaly przy ul. Praskiej 30. 

Został on przygnieciony jedną z części 
i mimo natychmitstowej pomocy 


CERY NISKIE! 


Ka skłaszie tuży wybór gotowych pak, garniturów, spodni I hryczesów. 


„BE 


jej zmarł wskutek odniesionego o. 


| brażenia, 1) 


Gwiazdka „Expressu“ 


KUPON ZASTĘPCZY 


wyciąć I zachować 


Codzienna nowelka „Exroresstć* 
om ło wci a 


Czerwona dama 


Adwokat Moos „rzucił wzrokiem na 
swojego klienta. 

— Jest bardzo źle, panie hrabło! — 
Jeżeli mi pan nie pomoże, w takim ra- 
zie bliscy jesteśmy bankructwa. 

— Ja? Czem mogę panu pomóc? — 
odpar! młody hrabia de Bogurg. — Nie 
widzę żadnej możliwości. Nie wiem, 
gdzie jest ukryty ów skarb, 

— Dziś mamy 14-go. Do 20-go musi 
fmy znaleść wyjście z tej sytuacji, w 
przeciwnym razie zamek przejdzie w 
«udze ręce. 

— Czy nie zechciałby pan mi jeszcze 
taz wyjaśnić szczególowo całej sytua- 
cii — zapytała siostra hrabiego, Kata- 
rzyna. 

— Jeszcze raz? Od śmierci pani ojca 
nie przestalem ani na chwilę myśleć o 
tym wypadku. Mam w pamięci naj- 
drobniejsze szczegóły. Jak pani wiado- 
mo, ojciec pani zginął wskutek wypad- 
ku samochodowego, Przodownik Mer- 
tel, po przybyciu na miejsce wvpadku, 
zastał ojca pani w agonii. Ojciec pani 
ledwie dosłyszalnym szeptem wspom- 
niał o jakichś skarbach rodowych. Hra- 
bia Chrystian rzekł: „Skarb Bogurgów... 

jest ukryty.. Przodownik Mertel zapy 
łał wówczas: „Gdzie on jest ukryty — 
powiedz Pan! Umierający zrozumial 
ło pytanie i czynił rozpaczliwe wysiłki, 
by na nie odpowiedizeć, lecz jedvne sło- 


wa, mógł usłyszeć, 
były następujące: erwona dama“, 
Po tych słowach ojciec pani zakończył 
życie. Od tego czasu minął rok, Wie 
pani doskonale, jaka.jest obecnie sytua 
cja finansowa Bogurgów. Jeżeli w naj- 
bliższym czasie nie zdobędziemy pien'9- 
dzy, możemy oczekiwać najgorszych 
konsekwencji. 

— A jak pan starał się wyjaśnić tę 
tajemnicę? — zapytała Katarzyna, 

— Przeszukaliśmy całą kronikę zam- 
ku, przypuszczając, że może coś tutaj 
straszyło, Niestety, zamek Boourgów 
jest całkiem nieremontowany. Nie było 
tu ani białej, ani czarnei, ani czerwonej 
damy. Brat pani wpadł na doskonały 
pomysł sprawdzenia galerii portretów 
przodków, Zwróciliśmy irwage na pani 
pra- pra-babkę Małgorzate, która 
w czasie wojny trzydziestoletniej, 
szanowna matróna „przedstawiona 
na płótnie w czerwonej sukni... 

— No i czy znaleźliście cośkolwiek? 
— Zaraz, zaraz! Pomyśleliśmy tak: 
Wojna trzydziestoletnia to wygłąda 
jakoś podejrzanie. Możliwe, że w tych 
czasach ukrywano skarby. Zdjeliśmy 
pnrtret i zaczęliśmy opukiwać ściany. 
Zbadaliśmy każdy centymetr, jednakże 
bezskutecznie. Przystąpiliśmy do dó- 
kładnogo badania obrazu. Zdjeliśmy ra 


jakie przodownik 


jące kiN lą plamkę, sądząc, że znajdzie- 
my jakieś wskazówki, AJ niestety nie 
znależiiśmy niec..  _ 

— To jest okropne. » 

— Tak się przęjąłem tą historią, że 
zamienilem się poprostu w strzępek ner 


wów. 

Adwokat Moos wyciągnął rękę I mło 
dy hrabia wraz z siostrą mogli się prze- 
konać, jak palce jego dygotały. 

Katarzyna podniosła się z fotelu k za- 
dzwoniła na jedynego służącego. 

— Proszę przynieść herbatę, rożka: 
zała, póczem zwróciła się do adwokata. 

— Wiem, że czynił pan dla nas bar- 
dzo wiele, przypuszczam, że będziemy 
kiedyś w stanie odwdzięczyć się panu za 
wszystko. Narazie niech pan wypije z 
nami szklankę herbaty. 

Moos skinął potakująco głową. W mil 
czeniu wypili herbatę, a gdy panowie 
zapalili papierosy, młody hrabia spoj- 


rzał na zegarek i rzekł: 
— Po pański, panie mecenasie. 
ochodzi dopiero za godzinę, radzę prze- 


słać myśleć już o tych sprawach, bo 
można osza!eć. Przypuszczam, że par 
tia szachów  rozweseliłaby pana tro- 
che? Prawda? 

Po chwili hrabia 1 adwokat nogrążyli 
sie w kombinacjach szachowych. 

W pewnej chwili hrahiemu groziła 
stirata jednej z wież. Hrabia zastana- 
wiął się dingo nad tym, w jaki sposób 
uniknać tej straty. 

Adwokat Moas denerwował sie, Trzy 
mał w ręku ieden z pionków, odzbrn. 


me. obeirzeliśmy przez szklo powiabsza 


nych już hrabiemu. ściskał ma w pal- 


cach i nagle skoczył, jak oparzony, 

Zerwał się z taką szybkością, że wszy 
stkie figury wraz z szachownieą spadły 

Hrabia i jego siostra spojrzeli na 
adwokata zdumionym wzrokiem. Adwa 
kat najpierw zbladł, potem zarumienił 
się, wreszcie zbladł po raz drugi. Śchylił 
sie, szukał czegoś między figurami, 
wreszcie podniósł jedną ż nich i zapytał 
tryumfującym głosem: 

— Cóż to jest? 

— Figura szachowa — odnart hrabia, 
nie rozumiejąc jeszcze 0 co chodzi, 

— Dobrze, ale jaka figura? y 

— Królowa. — as 

— Slusznie, ale dla królowe w sza- 
chach istnieje również inne określenie. 

— Ach tak, da... Na litość Boską, pa- 
nie mecenasie! 

Hrabia rzucił się na adwokała, chcąc 
mu wydrzeć figurkę z rękilecz mece- 
nas odśrukowali już dwie oddzielne. czę- 
ści, rozłożył je na stole i wyjął z jej 
wnetrza skrawek papieru. 

Przeczytał, uśmiechnał sie i rzekł: 

— Winszitje państwu, skarb sie odna- 
łazt! Tajemnica ukrvta hyla w czerwós 
nej damie szachowej. D'aczego nie no» 
myśleliście odrażu, że figury szachów z 
kości słoniowej są czerwone i biale, 
Zwróciłem na to uwage, bawiac się nie 
cierpliwie pańskim pionkiem, przy cym 
zalważyłem leszcze, że każdą figurę 
można odśrubować.,. 

To mówiac , wreczył frabiemu kare 
tke, na której wvnisane bvła dokladnie 
miejsce, gdzie ukryty zostal skarb Tow 
RUTZÓW, M. 
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WACEK: — Zbrodnłarzel Do dzieci 
itrzełająl Co ty na to? 
WICEK: — Walimy na hurral 


Chleb na kartki 


na drugą dekadę grudala 
Na kartki żywnościowe z m-ca grud- 
nła rb. na drugą dekadę tegoż miesiaca, 
ti. od dnia 11 do 20 grudnia rb. włącznie 
będą realizowane następujące odcinki na 
chleb: 
1ki 
1 


Kat. I na oćcinek Nr 2. 11 I 14 po 


Kat. Il na odcinek 2 i 10 po kę 
Kat, na odcinek Nr 2 | MI po l 
ba. Kat. Ile na odcinek Nr 211 
po | kg chleba, Kat. I R na odciek Nr 2 i 
11 po I kg chleba. Kat. IH? na odcinek 2i 


C" na cdci 
„N* na odci- 


11 po 1 kg chleba, Kat 
Nr 3.1.4 po I kg chleba, Kat, „l 
nek Nr 231 11 po I kg chleba, 

Na karty żywnościowe „MK“ (Mini: 
sterstwo Komunikacji) z miesiaca grudnia 
owane bedą następujyce odcinki 


„K.* pracownicza — odcień czekola- 

gowy na odcinek Nr 7 po 2 kg chleba, 

„M.K.“ rodzinna — odcień jasno-nie- 
blesk] na odcinek Nr 6 po 2 kg chleba. 
— odcień jasno-brązowy na odci- 
nek Nr 16 po 2 kg chleba. 

Wyżej wywołami odcinki na chleb mi: 
szą być zrealizowane do dnia 20 grudnia 
rb. włącznie, 


Wagon papieru 
sp:onął na Oworcu Fahrycznym 

Wczoraj nad ranem Straż Pożariua we- 
zwana została na stacię kolejową — Łódź 
Fabryczna, gdzie zapalił się stojący ua 
bocznicy towarowej wagon Papieru. 

W wagonie tym znaydowa!y sia he'e pa 
pieru, przeznaczone dla PCH. Konwojer ci 
tapalili w kanonce wewneytrz wagonu i 
vskutek swej nieuwagi spowodowali po- 
ar. 

Zaalarmowana Straż przybyła ra miej 
ce w sile dwóch oddziałów i »rzystąpiła 
do akcji ratowniczej. Dzięki energicznym 
wysiłkom udało się większość Lei urato- 
wać, jedna czwarta zawartości wagonu 
Jednak spłonęła, Pastwą płomieni padła 
akże część dachu oraz jedna ze ścian wa- 
gonn: 


m 
Pr" Pi 

Zhiórka gwiazdkowa 

na dziecko m licjanta 

Społeczny Komitet Zbiórki Qwłazdko- 
wej dla dziecka milicjanta wydał odezwę 
do mieszkańców Łodzi, prosząc o wzięcie 
ak najliczniejszego udziału w tej spole- 
*znej akcji. 

Ofiary pienłężne oraz datki w naturze 
rzyjmują Komitety Obywatelskie rzy po 
zczezólnych komisariatach MO oraz upo- 
vażnieni delegaci zaopatrzeni w odpowie- 
dnie zaświadczenia oraz ostemplowane 
wykazy: _ 


m yy 


= 


TA P s 
Wybuch i pożar 

w fabryce przy ul. Gdańskiej 80 

W fabryce państwowej nr. 10, należacej 
do Zjedn. Welny Czesankowej przy ul. 
Gdańskiej 80 nastąpił wczoraj przed polu- 
dniem wybuch karbidu | pożar. 

Mialo to miejsce w parterowytn budyn- 
ku murowanym, mieszczącym się ma pod- 
wórzn. Niezwłocznie zaalarmowano Straż 
Pożarną, iednakże jeszczę do ici przyby- 
cią pracujący na miejscu robotnicy, któ: 
rzy wykazali dużą przytomność umysł, 
ugasili sami ogień, 


„to tak jak ryba bez wody. 


ee 


WACEK: — Z gołymi rękami na 
karabiny! Trzeba mieć bzikal.. 
WICEK: — Czasami — trzebal.: 


z |Iradycyjna potrawa znajdzie s'ę na każdym stole wigilijnym. 


EXPRESS ILUST 


WICEKIiI WACEK (w czasia zi 


WACEK: — Wiejmy do szopyl.. 
ZZO OREW 


EDU 


AGENT: — Serwus! Idę po spodnie 
1 rewanż! 


su J 


i) 


WACEK: — Zużylłem nabojel.; 


WICEK: — No tc już koniec, bra- 


cie; bo ja też nie maml.. 
= 


—Dla utrzy- 


mania ceny Centrala Ryana uruchamia 5 punktów detalicznej sprzedaży 


Święta Bożego Narodzenia bez ryby, 
Ryba bowiem 
jest u nas potrawą, bez której trudno so- 
bie wyobrazić stól wigilijny, tak samo, jak 
w Anglii czy we Francji tradycyjną po- 
trawą w święto Bożego Narodzenia just 
indyk, kura i t. de 

Nic więc dziwnego, že wszystkich o- 
becnie interesuje zasadniczy dylemat: bę- 
dą ryby na święta, czy też, wbrew trady« 
cji, trzeba się będzie obejść smakiem? 

Z zapytaniem tym zwróciliśmy się do 
najbardziej kompetentnego Źródła, tj, do 
Centrali Rybnej, która pokrywa gros za- 
potrzebowania na ryby dla naszego mia- 
sta 

Do chwili obecne] sprowadzona Już do 
naszego miasta i umieszczono w stawach 
tódzkich w okolicy miasta ponad 20 tou 
świeżego karpia, jest to jednak zaledwie 
tylko znikoma cząstka tego, co miasto na- 
sze potrzebuje na świta. 

Niezależnie jednak od tego, 


w ciągu 


oraz inne artykuły dziewiarsmo <trymamv na kartki. 


najbliższych dni Centrala Rybna Sprowa* 
dzi do Łodzi jeszeze okolo so t wieżej 
ryby słodkowodnej, przoważnie karpie.| 
Ryba ta znajdzie się w sprzet dopiero | 
gdzieś około 16 grudnia, a więc w ostat- 
nim przedświątecznym tygodniu, 
Czy 80) ton ryb wystarczy? Z pewno- 
ią nie, ale poza Centralę Rybna sprowa- 
eniem tego artykułu zajmują się jeszcze 
inne instytucje. *Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców | Państwowa Centrala Han- 
dlowa, tak że liczyć się jednak należ 
tym, że ostateczałe ryby na święła nie za- 
braknie | że na każdym stole wislijnym 
znajdzie się ta trad) 
A teraz najważni 
cenami? Wiemy, 
kowe dla hurtowników 1 det 
doświadczenie uczy nas, że zazw 
tego rodzaju okolicznościach 
elementy starają się Śrubowa 


Aby temu zapobiec I umożliwić najszer= 
szym rzeszom nabycie ryby w cenie przye 
stępnej, Centrala Rybna w Łodzi urucha* 
mia w czasie przedświątecznym 5 no. 
wych placówek detalicznych, gdzie Pube 
liczność będźie mogła zaopatrzyć się w 
towar, 

Deta'iczne sklepy rybne powstaną przy 
ul. Gdańskiej 7, na Pl. Reymonta na tëre- 
nie hal Geyera | przy ul. I-go Listopada 
136. — Poza tym Centrala Rybna uruchae 
mla jeszcze dwa składy konsygnacyjne 
przy ul. Piotrkowskiej 196 1 Rzgowskiej 
37. 

Obecnie cena żywego karpia w handln 
hurtowym loco grobla wynosi 150 złotych 
wraz z zarobkłem detalisty karp kosztuje 
około 200 złotych za kliogram, Ta cena 


*|ma być utrzymana, bo chociaż Centrala 


Rybna zamierza wystąpić o wliczenie do 


przez sztucznie wywołany l 
podnosić ceny, 


konsumenta. 


z oczywistą szkodą an p 


cen hurtowych kosztów transportu — 
ypuszczalnie do świąt Bożego Narodze 
dne zmiany nie nastąpią. (o) 


F 


ni; 


Rozdawnictwo wełny kończy się w dniu 12 bm. 


Akcja rozdawnictwa wełny na III 
wartaf rb. dobiega końca. Do dnia 12 
bm, wszyscy uprawnieni, w myś! zarzą 
dzenia Wydziału Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego, winni odebrać swo 
je przydziały. 

Wydaje się jednak, że niektóre sklepy 
nie będą mogly w tym terminie wywią- 
zać się z zadania, Zarejestrowano bo- 
wiem zbyt wiele osób, wskutek czego w 
sklepach tych, mimo że prekluzyjny ter 
min mija już za trzy dni — panuje na- 
dal duży ruch. 

Stan taki obesrwujemy m. in. w skle- 
nie nr. 25 przy ul, Kresowej 33 na Wi- 
dzewie. Wogóle w tej dzielnicy miasta 
sprawa rozdawnictwa tekstvliów nie zo 
ROAR" eea TOTO 


stała rozwiązana, jak należy. Widzew 
liczy około 36.000 mieszkańców, któ- 
rych obsługują tylko dwa sklepy — fa- 
bryczny przy zakładach  włókienni- 
czych oraz wyżej: wspomniany, Wydział 
Aprowizacji i Handlu uprzedził, aby nie 
rejestrować więcej w jednym sklepie, 
jak po 2.000 — 2.500 osób. Nie zastoso 
wano się jednak do tego i teraz PSS ma 
poważny kłopot, jak Wybr naé z trudnej 
sytuacji, tym bardziej, że Wydział Apro 
wizacji wvrażnie oświadczył, że ostate- 
czny termin 12 grudnia nie będzie prze- 
dłużony. 

Bezwzględnego zakończenia akcji 
SEA do 12 wymaga sprawa roz- 
dawnictwa Da I kartki odzisżoe na IV 

"erze: 


KTO TO JEST? 


Nazwisko złożone poslada. 
Włodarz to z dziada pradziada. 
Rzad dużą rangę mu nadał, 
By całym okreglem władał 


jay ma 


Kto to jest? 


ODPOWIEDŹ. 


(Nazwisko 1 imię) 


kwartał artykułów dziewiarskich. 
kcja rozdawnictwa wełny zo 
fńczona jak to projektowano, 
dnia 30 listopada — artykuły dz 
wiarskie moglibyśmy otrzymać jeszcze 
w tym roku. Z „powodu jednak tej zwlo 
ki, akcja rozpocznie się dopiero w polo 
wie stycznia 1947 r., a każde przedluże 
nie akcji wełnianej spowodowałoby dal 
sze opóźnienie akcji rozdawnictwa ar- 
tykułów dziewiarskich. 
lałogo też Wydział A 
Handlu postanowił trzymać się ści 
terminu i natychmiast po zakończen'u 
akcji wełnianej rozpoczać przygotawa- 
nia do wydawania pończoch, skarpetek, 
swetrów, bielizny ciepłej szalików. prze 
ścieradel, ręczników, rekawiezek 1 fd. 
Itd. które już za kilka tygodni dosta» 
niemy na kartki. 


Artykuly dąęjewiarskie bola odbierane 
prawdopodobnie tak samo jak wełniane 
t. zn. każdy będzie z góry wiedział, któ 
rego dnia ma sie zolosić da sllenu. Sv- 
stem ten okazal sie a tvle dobry, 2e 
przed skle»ami uniknieta zhytecznych 
ogonków 1 ivm razem rozdawnictwa to= 
waru odbyła się znacznie snrawn'ef, niż 
podczas wydawanią materialów bawel- 
rianych., ts} 


do 


Str 4 
jazd nauczycieli: ludowców! 


W niedzielę w sali wojewódzkiej Rady 
Narodowej odbył się zjazd nauczycieli, 
członków i sympatyków Stronnictwa Lu- 
dowego. Na zjazd przybyło ponad 100 na- 
nczycieli Szkół powszechnych i średnich | AÀ 
ze wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego, Za stołem prezydialnym Ne) 
dli prezes Wojewódzkiego Zarządu S. 
Wojewoda Dąb - Kocioł, przedstawiciel 
Naczelnego Komitetu S. L. wojewoda 
warszawski ob. Qłarncarczyk, Naczelnik 
Wydziału Oświaty Dorosłych ob. Dzieni- 
siewicz, przewodniczący Wydziału Kul- 
tury i Sztuki ob. Wiktor, dyr. Kurtz z Ło- 
dzi, prof. Mikurski z Rawy Maz, oraz itt- 
spektor Skubisz z Radomska. 

Zjazd zagaił i zamknat wojewoda Dąb- 
Kocioł, wygłaszając mocne przemówienie 
w którym powiedział m. inn,: 

— „Masy chłopskie, to siłą mięśni, nai- 
czycielstwa — to mózg. Jeśli sity te połą- 
czą się w bratnim dążeniu do jednego ce- 
lu, dobrobyt wsi jest sprawą najbliższych 
lat, jak to przewiduje trzyletni plan gos- 
podarczy”. 

Zjazd uchwalił rezolucją, w której nat- 
czyciele ludowcy solidaryzuią się się po- 
czynaniami naczelnych władz stronnictwa 
Ludowego w kierunku demokratyzacji 
szkół, podniesienia bytu materialnego i 
pozycji spot į nauczyciela oraz rezo- 
lucję, protestującą prze: zakisom na 
nasze Ziemie Odzyskane. 


F. B. 
e 
KINA 
POLONIA (Piotikowska" 67) — „Czeto- 


dziejski kwiat”. 
WISŁA (Przejazd 1) = „Zakląta narzeczo- 


KDSIA (Główna) — „Zaklęta narzeczona" 
TATRY (Sienkiewicza 40) — Zaginiony baiy 
gont” 

GDYNIA (Przejazd 2) — „Zamieć śnieżna”. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pannb bor 
posagu”, 

BRŁTYK (Narutowicza 20) — 
pólnocy” 

HEL (Legionów 2/4) — „Zamłęć dniożna”. 

STYLOWY (Kilińskiego 124) — „Blaski 1 cie 
mle życia kobiety”, 


„Kornarze 


WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Jaśnie 
pan szcter” 

ROBOTNIK (Kilińskiego Nr 178) — „Stra. 
shy”, 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromokiego 78/78) — 
„Panna bsz posagu”, 

REKORD (Rzgowska 2) — 
Nr. 137, 

DAJKA (Pranciszkańska 91) — „Jadzia” 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Gdy 
Madelon” 


„Dorożkarz 


ROMA (Mzgowska 64) — „Świat się| 
kmiejo”, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „15 letni ka- 
pitan” 
loi 


Andrz] Zańskł 


Ga 30 Ry 


ŻĘ 


— | co mnie właściwie wiąże dziś jesz 
cze z tym domem? — rozgląda się po 
ogromnym, bogato urządzonym, lecz jak 
żeż pustym salonie. 

— Odejdę stąd! — dojrzewa w niej 
ostateczne postanowienie. 

Ale przedtym chciałaby jeszcze p 
rozmawiać z synem. Tom nie jest dzie- 
ckiem, więc zrozumie ją chyba i nie bę- 
dzie zatrzymywał. 

Bardzo niecierpliwie czeka potem na 
dogodny moment, ażeby sam na sam poro- 
zmawiać z Tomem, który jest wciąż 
nieuchwytny, 

Nazajutrz po południf” mąż wyjechał 
do Sosnowca, a Tom został w domu, 
ażeby załatwić swoją prywatną kores- 
pondencję. 

Już na liliowej karcie napisał: 
dzo miła Panno M 
spodziewanie za 1 

— Przesżkadzam ci 
matka, wchodzac do pokoju. 


y nie- 


„Bar: | Par 


może? — nvia 


W dniu wczorajszym rozpoczął się| 
przed rejonowym Sądem Wojskowym 
w Łodzi jeden z najbardziej sensacyjnych 
i największych procesów przeciwko człon 
kom konspiracynych, antypaństwowych 
organizacji. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 

1) Stanisław Sojczyński, ur, w 1910 r. 
z zawodu nauczyciel wiejski, przed woj- 
ng por. rezerwy. Oskarżony jest o, zorga- 
nizowanie nielegalnei organizacji, mającej 
na celu obalenie rządu oraz o 148 prze- 
stępstw dokonanych bezpośrednio przez 
niego lub na jego rozkaze W swojej orga- 
nizacji mianował sią „generałem* į nosił 
pseudo „Warszyc”. 

2) Błasiak Ksawery z Częstochowy, ur. 
1914 rẹ b., ppor, rezerwy, urzędnik sado- 
wy. Psęndo „Albert”, Oficer sztabu „War- 
Szyca". 

3) Kijak Czesław z Sulmierzyc, ur. 1912, 
l. plutonowy rezerwy, pseudo 
| „Konarzewski“, Oficer sztabu. 

4) Żelanowski Stefan z Częstochowy 
ur. 1923, uczeń gimnazjum, już raz skaza- 
ny na karę Śmierci uciekł z więzienia w 
Radomsku. Był on szeiem wywiadu przy | 
szłabie „Warszyca 

5) Glapiński Henryk, ur. 1910, urzędnik 
fabryki „Metalurgia w Radomsku b. ppor. 
rezerwy. Był on szefem terrorystycznych 
band S. O. S, w randze „kapitana“, 

6) Knop Marian, ur, 1921, mechanik, za- 
ufany człowiek S. O. S. pseudo „Łasuch“. 

1) Bobrowski Władysław, ur. w Niem- 
czech w Tittingen, kierownik spółdzielni, 
działacz PSL, kapral rezerwy. Jako ko- 
mendant powiatowy organizacji w Ra- 
domsku wydawał swoim podwładnym 
rozkazy napadów. Używał pseudą „Wilke 
tor" lub cek", 

8) Ciesielski Albins ur, 1915, Ślusarz, z 
ramienia S. O. S. dokonywał morderstw. 
Przed wojną podoficer rezerwy, używał 
pseudo Chwastowski lub „Montwiłł”. 

9) Bartolik Antoni, ur. 1915, murarz, b. 
plutonowy rezerwy, szef oddziału $. O. 
„Burza”. 

10) Łęski Zygmunt, ur. 1923, student le- 
śnictwa, zastępca szefa łączności. Pseudo. 
„Roman“, Łęski oskarżony jest o przecho- 
wywanie broni | należenie do organizacji 
wywrotowej, 

11) Zbierski Andrzej jest najmłodszym 
z oskarżonych — ur. 1926. Był studentem 


Tak jest, matka przyszła stanowczo 
nie w porę! Tom nie powiada jej tego 
wręcz, niemniej. nie ukrywa swego nie- 
| zadowolenia. se 

— Właśnie zacząłem pisać list — 
wskazuje na łamte cztery słowa, czer- 
niące się na papierze. 

— Pisałeś do narzeczonej? 

— Tak jest, mamo. 

— I narzeczona twoja nazywa się 
Monika... Ładne imię! A jak ona wyglą- 
da? Czy mógłbyś pokazać mi jej foto- 
grafie? 

Tom wyciąga portfel. 

— To jest amatorskie zdjęcie, zrobio- 
ne tego lata w Kalinowie! 

_— Więc i w. Kalinowie byłeś także z 
nią razem? Wzruszył mnie ten szczegół. 
asz przecie, że urodziłam się w 
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Politechniki 
cyinle fałszywy meldunek o morderstwie 
ś. p. Marii Tyrankiewicz. Meldunek ten 
przesłał Łęski swoim „władzom“ i w ten 
sposób powstała legenda o prowokacyj- 
nym morderstwie. 

12) Ostatnim na ławis oskarżonych jest 
ksiądz Mieczysław Krzemiński, szef wy- 
działu prasy i propagandy. On prowadził 
„Warszycowi* kancelarię. Nosił pseudo 
„Wawer“, W wolnych od zajęć biuro- 
wych chwiłach ksiądz pisywał artykuły 
do nielegalnych pism | referaty oraz u- 
dzielał posług religijmych bandytom. 


Akt oskarżenia 


Z przeprowadzonego śledztwa wynika, 
że „Warszyc* zorganizował w 1945 roku 
w kwietniu samodzielną Grupę Konspira= 
cyjną Wojska Polskiego „Las“. Grupa ta 
zależna była od władz N. S. Z. i za cel 
miała walkę z demokracją ludową w Pol- 
sce, Publikacje tej organizacji głosiły: — 
„My prowadzimy walkę nielegalną, PSL 
jest legalną opozycją ale jesteśmy z nim 
złączeni wspólną kleologlą.* „Warszyca” 
miano skontaktować z  Mikołajczykiem 
dla omówienia bliższej współpracy. Wy- 
dawano pisma „W świetle Prawdy“ i 
„Mówi Polska zakonspirowana”, które po- 
pierały politykę mikołajczykowską. Gru- 
pa „Warszyca” po pewnym czasie nazwa“ 
na została I Korpus konspiracyjny W. P. 
„Bory“, który miał oddział „Walka z bez- 
prawiem* mający za zadanie — wywiad, 
Sąd, fałszerstwo dokumentów, propagan- 
de, kierowanie prasą. 

Podczas rozbrajania korpusu „Bory” w 
ręce władz bezpieczeństwa dostało się 
archiwum organizacii, tak że każde z po- 
popełnionych przestępstw jest udowodnio 
ne dokumentami. 

Działalność bandy w czasie od 1. 1. 46 
do 10.7.46 przedstawia się według jel wła- 
snych meldunków 1 rozkazów „Warszy- 


S. | ca" następująco: 


68 morderstw dokonanych na żotale- 
rzach 1 otlcerach W. P., MO, U. B. oraz 
na członkach Stronnictw  demokratycze 
nych. 62 napady na wojsko, urzędy bez- 
pieczeństwa i posterunki milicyjne. 142 na 
instytucje j przedsiębiorstwa państwowe 
oraz spółdzielcze oraz pracowników tych 
insty! 122 napady na osoby prywat- 


chciała jeszcze powiedzieć, ale nie śmia- 
ła. 

Trzymając w ręce fotografię, przyglą 
da się jej uważnie. 

Na pięknym koniu siedzi śliczna, mło- 
dziutka dziewczyna, ubrana w białą bluz 
kę. Ma jasne włosy, dziecinne oczy i 
bardzo niewinną usta. 

— Więc to jest Monika — mówi cicho 
Hukanowa — twoja Monika!.. Nie 
znam się zbyt dobrze na ludziach, ale 
sądze, że w tym wypadku instynkt nie 
myli mnie. To dobrze, Tomie, żeś się 
zakochał właśnie w Monice: ho ta twoja 
Monika musi być naprawdę dobrą i szla 
chetną dziewczyną! 

Ojcu przy analogicznej sposobności 
wyznał cynicznie, że niewinna skrom- 
ność iświeżość Moniki ma w sobie coś 
podniecającego. Wobec matki jest mniej 
szczery, _ 

— Monika jest rzeczywiście pociąga- 
jąca! — stwierdza krótko. 

I konno jeździliście również... Po lesie 
też? 

— Parę razy! 

Krystyna widzi 


powi las swojej 
pierwszej młodości. Zi UB dąbrowy, 
pachnące żywicą zagajniki sosnowe I 
tamten niezapomniany staw, obrośnięty 
sitowiem, ponad którym fruwały kolo- 
rowe zimorodk 

Kiedyś wędrowała tam wraz z Konra- 


ich lasach ozorkowskich, gdzie 
dzilam dzieciństwo I lata mojej pierw 
szej młodości.., 

— I lata moiei nierwszej miłości — 


dem, Teraz, po latach jeździł tamtędy 
Tom wraz ze swoją ukochaną, Jak. to 
się naprawdę dziwnie wszystko ułożyło. 

— Buvliście może również nad leśnym 
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Sztab Warszyca arzed sadem 


Akt oskarżenia zarzuca mu setki napadów i m*rderstw, 
w wyniku których zginęło kilkaset osób 


Łódzkiej i on podał tenden- | ne. 10 napadów na pociągi, stacje kołejo< 


we i autotransporty, W wyniku tych akcji 
zginęło 180 osób, dwadzieścia odniosło ta 
ny, kilkanaście zostało uprowadzonych. 

Akt oskarżenia zawiera 55 stron maszy: 
nopisu, Akty sprawy mieszczą się w 1 
grubych teczkach. Zeznania w śledztwie 
złożyło 152 świadków. Cyfry te dają wy: 
obrażenie o ogromie procesu, 


Sąd, prokuratorzy 
i obrońcy 


Sąd zasiadł w następującym składziet 
Przew ppłk. Ochnio, sędzia kpt. Adamow 
ski, ławnik mjr. Rose. Oskarżają prok. 
mjr. Łapiński Czesław | mir. Gratt Kazi 
mierz przedstawiciel Naczelnej Prokura- 
tury W. P. Oskarżonych bronią adwokaci: 
Jan Moskwa, Józet Litwin, Tadeusz Ka- 
miński, Roman Vogel, Ryszard Vogel, Ig- 
nacy Bara, Ludwik Szczerbiński, Mniszew 
ski Witold. 

Podczas odczytywania ktu oskarżenia 
przyglądamy się oskarżonym. Siedzą oni 
według wymienionego uprzednio porzud- 
ki. Naogół oskarżeni wygledają dobrze I 
zdrowo. Ruchliwy szef wywiadu Żelano- 
wski wierci sią tylko na ławie niespokois 
nie jak schwytany lis, 


Zeznania „Warszyca“ 


„Warszyc* wychodzi przed Są aby 
złożyć zeznania, Składa niski, niszgtąbny 
ukłon. Twarz jego ma w sobie coś vd- 
chudzonej maski Goeringa. 

Prosi on o zezwolenie przedstawienia 
swojej „ideologii“, jako pewnego rodzaju 
umotywowania swoich przestępstw. Pa* 
tetyczne słowa są wypowiedziane z drże- 
niem w głosie. 

Sąd odczytuje kolejno wszystkie 148 
przestępstw zarzucanych „Warszycowi”. 
Przyznaje się do wszystkich, Są one udo- 
wodnione dokumentami znalezionymi w 
jego archiwum. 

Biurokracja, jaką „Warszyc" u siebie 
zaprowadził — te. stosy notatek, rozka- 
zów, aktów I meldunków — świadczą 
obecnie przeciwko niemu, 

Na zeznaniach „Warszyca* zakończono 
pierwszy dzień procesu, (z.) 


jeziorkiem? — pyta z ożywieniem. 

— Tak! W samej rzeczy jest tam ja- 
kiš stawek... j 

Hukanowa ożywia się jeszcze 
dziej, 

— Powiedz, Tom, 
może i zimorodki? 
Młody Hukan wzrusza ramionami, 

— Jakieś tam ptaki uganiały rzeczy- 
wiście nad wodą, ele czy to były zimo 
rod Tego nie wiem: ja przecież nie 
znam się na ptakach! 

Dawno jnż nie myślała o tamtych 
stronach. Teraz jednak ogarnęła ją nie- 
wypowiedziana tęsknota, ażeby powę- 
drować znowu zielonymi dróżkami naj- 
miiszego lasu; z Konradem. 

Stare wspomnienia dodały je] odwagi. 
I Hukanowa nie spoglądając synowi w 


bar- 


czy widziałeś tam 


oczy, zaczyna: 

— Powiedz mi, Tomku, czy kochasz 
bardzo swoją Monikę? 

— Chyba że tak — odpowiada syn, 
Jest już lekko zniecierpliwiony „śledz- 
twem'* matki, 

— Już dawno — zaczyna znowu mat 
ka — chciałam porozmawiać z tobą o 
pewnych  najistotniejszych dla mnie 
sprawach. Bałam się jednak, czy zro- 
zumiesz mnie. Leez dziś, kiedy sam po- 
jąłeś, co, to jest milość, moge chyba być 
w stosunku do ciebie szczersza. 

Tom spojrzał na nią uważnie. 

— Do czego winda te dlugie wstepy? 
— zeslanawia się praktyczny, jak za” 
Wsze; 


(D. e. n.) 
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Kio nadawał audycje radia niemieckiego w języku polskim, tuż 
przed wojną? — Propagande antypolską prowadził b. sanacyjny 
wiceprezydent m. Warszawy, 


Wszyscy memy jeszcze żywo w pa- 
mmięci przedwojenne przedwrześniowe 
audycje niemieckiego radja z Wrocła- 
wia w języku polskim, audycje, znane 
szeroko pod nazwą „Teolilka", prowa- 
dzonych przez anonimowego „tatysia z 
synkiem Teofilkiem'* na różne tematy 
przedwojennej rzeczywistości polskiej! 

Przyznać trzeba, że „rozmówki“ te 
były nieraz bardzo interesujące i świad- 
czyły o dużej znajomości stosunków w 
Polsce, zwłaszcza w obozie t, zw. „Sa- 
nacji. Slery zainteresowane dociekały 
mapróżno, kto kryje się za tymi anoni- 
mowymi autorami audycji, przebąki- 
wano o jakichś Ukraińcach ze Lwowa, 
studentach UNDO 1 t.p. Niewiele wta- 
jemniczonych wiedziało o istocie tej ta- 
jemnicy audycji wrocławskich, inaugu- 
rowanych zazwyczaj mazurkiem Cho- 
pina. 

Otóż autorem tych nikczemnych anty 
polskich audycji był nie kto inny tylko 
b. wiceprezydent m. stot, Warszawy, 
t. zw. sanacji, jeden z najwięk- 
aferzystów polskich,  Olpiński, 
średnio po przewrocie majowym 
jeen z największych dygnitarzy obozu 
ssnacyjnego. Olpiński robił zawrotną 
karjerę ale wreszcie poznano się na 
nim. 

Olpiński wykorzystywał szalone swe 
stosunki dla osobistych celów I dla szan 
taży, Poza całym szeregiem drobniej- 
szych afer zaczęły wychodzić na jaw 
coraz grubsze „kanty“ | oszustwa po* 
spolite pana wiceprezydenta, który wre- 
szele skończył się na usiłowaniu oszt- 
stwa z koncesjami drożdżowymi. 

Podrobiwszy podpisy różnych fifa- 
rów obozu piłsudczykówskiego m. In. 
pułk Sławka, red. Stopiczyńskiego, prez. 
Starzyńskiego I in. usiłował uzyskać od 
premlera Bartla koncesje na prowadze- 
nie kilku drożdżowni. 

Drożdżownie te były wspaniałym Inte 
resem dochodowym I „interes“ taki p. 
Olpińskiemu opłacitby sie sowicie. Na 
szczęście, afera nie udała się i Olpiński 
został z miejsca aresztowany. 

Od czego jednak spryt zawodowego 
kryminalisty?  Olpfński uz 
zdrowatny z więzienia I uci za grà- 
nicę, Słało sie to w roku 1929. Od 
też czasu Olpiński przebywa w Ni 
czech, zrecznie wykorzystywany prz 
wroga Polsce propagande  hitlerowsk 
której łotr zanrzedał sie bez reszty. 


2 $ Sy 
Banda szpiegów w Warszaw'e| 

Stąd też i tajemnica tych różnych re- 
welacyj, które o obozie sanacyjnym i o 
różnych grzeszkach 


dygnitarzy przed- 
radjo wrocław= 
bowiem 
istotnie Olpiński, jako jeden z 
ajbliższvch współpracowników tych, 
którzy od maja 1926 roku w Polsce rzą: 
dzili. 

Materialów dostarczali mu tacy osob- 
nicy, jak Peck vel baran von Pecken- 
fielsch, Prochwicz-Lewiński, dr. Burde- 
ski i inni sprytnie zamaskowani szpie- 
fizy niemieccy w Warszawie, 

Charakterystyczne wielce, że całe to 
podejrzane towarzystwo uwiło sobie za- 
ciszne i beznieczne miejsce w redakcji 
takiego rziennika jak przedwojenna 
„Polska Zbrojna”, 

Właśnie przy tej redakcji zebrała sie 
gromada alerzystów i szniegów w ro- 
dzaju dra Purdeckiego Feliksa, Skiwskie 
go Emila, Rrachwiez-Lewińskiegó, Mi= 
gulv, Muraszki (stunnaga. morderev Ra- 
gińskiera 4 Wieczorkiew 
typów z pod ciemnej 
ro nkupacja nie! 

f ahy 


Iwoiennym niktby nie przv- 


al. że pełnią tak potworną rolę. 


Wielu z tych szpiegów zajmowało do 
chwili wybuchu wojny bardzo poważne 
stanowiska ną urzędach, w przemy- 
śle itd. 

Ale wróćmy jeszcze na chwilę do Ol- 
pińskiego i do jego audycji „teofilko- 
wych“ we Wrocławiu. Na miejscu w 
radiostacji w audycjach pomagali mu 
dwaj studenci ze Lwowa, uciekinierzy, 
nacjonaliści ukraińscy, Programy audy 
cji opracowywał osobiście Olpiński któ- 
ry rozporządzał bogatym  materlalem, 
objektywnie obciążającym caly szereg 
działaczy „sanacyjnych* i ich żony. Na: 
przykład, jedną z audycyj w roku 1999 
(latem) poświęciło radio wrocławskie 


Pomocnicy 


Oczy ie, bez stalego kontaktu z 
krajem nie mógłby Olpiński dobrze pro- 
wadzić swej niecnej roboty. Materia- 
łów dyskretnych i różnych informacyj o 
skandalach i aferach systemu przed- 
wrześniowego dostarczali  Olpińsike- 
mu tajnymi drogami tacy ludzie, jak już 
wspomniani pow j dr. Feliks Burde- 
cki, Emil Skiwski, Brochwicz- Lewiński 
I Inni świetnie zamaskowani szpiedzy I 
agenci hitleryzmu w Polsce. 

Burdecki prowadził w „Polsce Zbroj- 
nej" dzłał naukowy, Brochwicz pisał 
tam nowelki a Sklwski prowadził dział 
literacki. W okresie okupacji, już w pler 
wszych jej miesiącach zacne to towarzy 


aferzysta i kanciarz, Olpiński 


sprawie wystawnego 1 luksusowego ży- 
cia żon dygnitarzy rządowych i przemy 
słowych. Powyciągał wtedy Olpiński 
takie skandale, jak wyjazdy żon dygni- 
tarskich z Katowic ze Śląska do Warsza 
wy samochodami służbowymi po puder, 
po szminkę do stolicy, niebywale wyso- 
kie tan(jemy synekurzystów z rad nad- 
zorczych ciężkiego przemysłu i różnych 
przedsiębiorstw państwowych, skandale 
i skandaliki kartelowe. 4 

Wszystkie swe audycje podlewał 
zdrajca gęstym sosem hitlerowskim, kie 
dyś nawet posunął swą zbrodniczość do 
lego stopnia, że nazwał Wisłę odwiecz- 
nie niemiecką rzeką. 


Olpińskiego 


stwo zajęło się wydawaniem  najroz- 
maitsżych gadzinowych tygodników i 


innych perjodyków, jak „Na  przeło- 
mic“, „Straż nad Bugiem“ i in. Brali 
oni również żywy udział w pracy co- 


dziennych gadzinówek hitlerow: h jak 
naprzyklad „Nowy Kurjer Warszawski“ 
gdzie z Heleną Wielgomasową i nieja- 
kim Seidlem stanowili trzon tej redak- 
cji. Seidel był łódzkim Niemcem i przed 
wojną pracował w hitlerowskiej „Freie 
Pressę" w Łodzi. 

Dookoła tej gromadki zdrajców naro 
du kręciło się wielu innych  podejrza- 


nych-osobników, jak Miguła, Muraszko, 
Peck. Byli to pomocnicy w zdradzie- 
ckiej robocie. 


Leon Miguła 


Kto w Łodzi, w 
dziennikarskim w latach 1922—1932 nie 
znał Leona Miguły, podającego się za 
ex-szofera Józefa Pilsudsklego jeszcze 
w okresie Legionów. Ten Miguła przy 
jechał do Łodzi po demobiliwacji, wkrę- 
cił się sprytnie w sfery przemysłowe 1 
artystyczne naszego miasta. Tu zalożył 
sklep z manufakturą, tam owocarnię, 
wreszcie na inne] jeszcze ulicy filię ka- 
towickiej fabryki szyldów emaliowych. 
W te ostatnie zaopatrywał nawet Za- 
rząd Miejski w Łodzi (tablice z nazwa- 
mi ulic, tabliczki rowerowe i t.p.). 

Ze zdernobilizowanego, biednego pad 
oficera Miguła szybko przedzierzgnął 


.|się w zamożnego kupca I wpływowego 


działacza Związku Legionistów. Dopie- 
ro przewrót majowy przyniósł pewne 
zmłany. Zaczęto po cichu przebąkiwać 
o roli, jaką w czasie samego ewrotu 
miał spełnić Miguła, jako konfident pa 
licji politycznej. Wielu” ludzi odwróciła 
się odeń, on jednak łupetu nie straci 

„ „pracował* dak nge od afery do 
afery. Kiedy mu się już w Ło palił 
grunt pod nogami — przeniósł swą 
„działalność“ do Warszawy, 

W stolicy zaczął odgrywać role, jako 
akwizytor ogłoszeniowy i akwizytar wy 
dawnictw LOPP-u, Tutaj został zdema- 
skowany, jako aferzysta i hochstapler i 


Brochwicz 


Już w pierwszych miesiącach pa- 


cji, w grudniu 1939 r. ukazała się w 
Warszawie broszura p. Czy byłem 


Ubieg 
Centra 


i niedzieli 
Teksi 


na terenie hurtowni 
przy ul, Piotrkowskiej 


80 rozegrało się zagadkowe zajście. 
Gdy strażnik hurtowni stał na swym 
posteruwieu, le na podwój gdzie mie- 


ści się hu nia wtàrgn u osobni- 
ków, Usiłowalroni rozbre 


Spot. 


światku artystyczno: |za jakieś tam „kanty“ 


| 


A % i l 1 ! "B ai 
Rapad na Centrale Tel 
Po oddaniu kiiku strzałów w górę 


skazano go na 
dwa Tata więzienia. 

| Dlaczego ło wszystko piszemy? By 
naświetlić właściwą osobę późniejszego 
konfidenta Gestapo, jednego z 


ze Skiw 
i innymi zdrajcami I pomagał im także 


im, Burdeckim, Brochwiczem 


ro głównego zajęcia ja 
powski szpicel. W tym charak 
terże specjalnie „zasłużył się" przy 
antażowaniu Żydów, zwłaszcza łódz 
h w stolicy. 

Łatkowski, b. bir- 
w Zw 
astujący szarżę majo- 


Zdemaskował go 
mistrz Rudy Pabianickiej 


ila mial 


KCJ). 
sie na baczności, wyje- 


awet na jaki do Krakowa, 
gdzie wskim wydawali 
różne padzinówki polityczne i gospodar 


cze w jężyku pc 

Marny był koniec picla. Wyrokiem. 
Sądu Organizacji Podziemnej Miguła 
skazany został na śmierć i został za- 
strzelony w Warszawie w 1048 r. przy 
ul. 6 Sierpnia we wlasnvta nilnszkaniti 
w łóżku, 


maT Tej 
"Lewiński 
iegiem?“ Autorem jej był Brochwicz 
, b. współpracownik  przedwo- 
„Polski Zbrojnej”. Było to coś 


ot 
eiwir 
siyina? 
isie zbegli 
kli, Nikt z obecnych nie dozuał uajmnłej- 


szego szwanku. 
Warto zazr 


jenne 


prz 
przed k 


dopiero 
n ztodzie= 
śli kilka 


z otwór w 
arn. 
mine 


a strzelaninie 


wladze, 
(i) 


najpotworniejszego co powstało dzięke 
Gutenbergowi i jego wynalazkowi dru- 
ku. Ubierając się w togę niewinnie 
prześladowanego opisywał w swej bro- 
szurze Brochwicz dzieje zdemaskowa* 
nia go jako szpiega niemieckiego przez 
Oddzial Il-gi tuż przed wojną. Opisuje 
sceny, jak go bito I torturowano za to, 
że podejrzewano go o szpiegostwo, a 
on tylko „chciał zbliżenia kulturalnego 
i militarnego z tak szlachetnego (sic) nas 
rodem jak Niemcy Hitlera", W końcu 
broszurki rozwodził się szeroko nad ko* 
niecznością pogodzenia się Polaków £ 
przegraną wojna, nad dobrodziejstwa- 
mi, jakie stoją do dyspozycji Polaków. 
naskutek zwycięstwa Hitlera, nad „blos 
gosławieństwem", jakiem będą dla Po* 
laków rządy gubernatora Franka. 

Niestety, nie wiemy nic bliższego & 
losach tego łotra Brochwicza w później 
szych okresach okupacji. Wiadomo tyl- 
ko, że należał do ferajny Olpiński = 
Burdecki — Skiwski — Muraszka — Mi 
gula et consortes. 


Sławetny Muraszko 


Tego kolejnego łotra ze zgrai szpiegów 
chyba wszyscy pamiętamy jeszcze, To 
ten sam przodownik policji, który w po 
ciągu, wiozącym na wymianę do granil- 
cy rosyjskiej dwóch więźniów: Wieczor 
kiewicza 1 Bagińskiego, skazanych 
przez sądy polskie na 
cych być wymienionymi na więźnłów z 
tamtej strony, w pobliżu Baranowiez 
Muraszko zastrzelił obu. Prasa faszy* 
stowsko-endecka i prawicowa zrobiła z 
niego wówczas „bohatera-patriotę", Tet- 
ta okupacji wysnzały właściwe oblic w 
tero „patrioty“. 

Muraszko skazany został za zwykły 
mord na bezbronnych więźniów bario 
łagodnie, po tym uznano go za niepo- 
czytalnego i wypuszczono na wolność. 

Po zajęciu Polski przez bandy Hitle- 
ra — ten „bohater“ endeckl feden z 
pierwszych zglasza się do Gestapo pro 
ponując swoje usługi. Wkrótce widzi“ 
my go, jako jednego z plerwszych pro* 


rocławia 


ki Zbrojnej (ZWŻ) w Warszawie. Z jego 
to ręki padają pierwsze prowokatorskie 
ofiary. Gestłapówiec Muraszko szale 
Liczba ofiar jego rośnie, ale jego dzia- 
łalność must znależć epilog. Ginie od 
kull organizacji podziemnej już w 1941 
r. pozostawiając w głębokim żalu sfery 
polskiej reakcji, które tego zbira paso- 
wały po morderstwie Bagińskiego 1 Wie 
czorkiewicza na „bohatera“. p, 
Ale o tym I o innych jeszcze „postas 
clach następnym razem. 
Jannsz_Serwiński. 


” T 
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Przygotowania do wyborów 
Zebranie przewodniczących I zastęnców 
obwoowych kom'sii wyborczych 

W sali Miejskiej Rady Narodowej od. 
było się wczoraj zebranie przewodnicz: 
cych i zastępców obwodowych komisji 

fborczych, zwołane przez przewodni- 
zo Okregowel Komisji Wyborczej. 
Przewodniczacy, Henryk Cieśluk, za- 
obecnych z ordynacja wyborczą do 
Sejmu Ustawodawczego z ich rozkładem 
pracy, Z idłowym. wyl ładaniem spi- 
sów wyborczych w lokalach komisji wy. 
horczych itd, 


Czy ja rec wieczka? 


W Admir spressu“ jest do ode 
brania rękawiczka meska, znaleziona przez 
kilku uczniów na u]. Wodnej. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Chądzyfi- 
skioj (Piotrkowska 165), Gltchowskiego (Na- 
tułowieza 8), Wójcikowskiego (Naplórkow= 
skiego 41), Kowalskiego (Rzgowska 147), Kas 
go 20), Malczewskiego 
a 21), Smolenia (Karolewska 48). 


yw 


śmierć | mają* ` 


wokatorów w organizacji Związku Wal ` 


i 
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Str 6 
" Złodzieje w Rudzie 


nie ustają w tudze... 


W Rudzie Pabianickiej dokonano 2-ch 
zuchwałych kradzieży mieszkaniowych. 

W mieszkaniu Zofii Szuby przy ulicy 
Targowej 31 nieżnani sprawcy skradli 
8.500 złotych gotówką, zaś z mieszkania 
Antoniego Wlntrolowicza przy ul. Orłow= 
skiej 52 nieznani sprawcy, korzystając z 
nieobecności domowników, wynieśli za- 
pasy mąki oraz garderobę. (i) i 


Program radiowy na dziś 


1205 Audycja dla świetlie robotniczych; 1235 
„5 minut poezji”; 1240 Recital wiolonczelowy 
A. Schmara; 13.00 „Godzina Muzyki Mozarta”; 
14.00 (z Łodzi) Skrzynka ofiar LRR; 14.10 (z 
Łodzi) Fel. sportowy w opr. red. L. Szumiew- 
skero; 14.15 Muzyka ludowa z plyt: 1430 (z 
Łodzi)Fel, literacki Zb. Konalki p.t. „Chesterton 
pomniejszony”; 1440 (z Łodzi) Kronika i komu 
nikaly; 14.45 (z Lodzi) Koncert reklamowy: 
15.00 Aud. dla małych dzieci. 15.15, Aud. 
słowno-rmizyczna d'a dzieci starszych; 15.40 F. 
Nowowiejski — Płeśni ludowe z Ziemi Warmiń- 
skiej; 1555 Skrzynka techniczna; 16.05 Dzien- 
nik; 16.30 Audycja ludowa — słowno-muzyczna: 
16.50 Z życia kulturalnego; 1700 Audycja dla 
młodzieży; 1710 Muzyka rozrywkowa; 17.40 „U 
naszych przyjaciół" 1800 Audycja wojskowa; 
1850 „Nauka przy głośniku”; 1900 Koncert 
symfoniczny; 19.57 Sygnał czasu | myśli wybra- 
ne 20.01 mnlk, 20.25 Aud, rozrywkowa. 
Trzy. ballady 
lej: 21.25 U- 


M'cklewicza” w reż. M. 
twory S. Rachmaninowa; 21.45 Kwadrans prozy; 
22.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy: 22.15 (z 
Łodzi) Koncert życzeń: 2250 „Rozmowy z pl- 
sarzami': 23.00 Ostatnie wiadomości dzennika; 
2820 Prorram na julro; 23,30 Zakończenie 
1udycji i Hymn $ 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
miecgroniczony na wykonania 1>b5t wodo 
ciągowo-kanclizacynych w budynku szkol- 
nym przy ul. Magistrackiej 21 w. Łodzi. 

Oterty pisemne odpowiadające treści kosz 
łorysu ślepsgo należy składać w Dziale Tech 
nleznym ul. Płotrkowska Nz. 64, I piętro, po- 
kój nr. 5 do dnia 16 grudnia 1948 roku do 
godz. 1l.ej w kopercie należycie zamknietej 
t napisem „Olaria na wykonanie robót wodo- 
clqgowo-kanaliżacylnych w budynku szkol- 
zym przy ul. Maglsirackiej w Łodzi.” 

Szczegółowe Intormacje oraz ślepy kosz- 
torys za opłatą 50 zi, otrzymać motna w 
Dziale Technicznym Oddziale Instalacynym 
ul. Piotrkowska Nr. 64, Il piętro, pokój ur. 
128. 

Otwarcie kopert nastąpi w tym samym 
dniu o godz, lej. 

Wadium przetargowa zgodnie z przepisa- 
mi w wysokofci 3 procent od sumy olerowa 
nej należy wplacić do Kasy Zarządu Mlels- 
kiego, ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit doiq- 
czyć do ołerty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobf8prewo wy 
boru oferi lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 

Łódź, dnia $ grudnia 1948 roku 
Zarząd Mlojski w Łodzi 


| 


EXPRESS ILUSTRE 


Nr 324 


Apetyty .restauratorów 


Za pobieranie nadmiernych cen zostali ukarani wysokimi grzywnami 


Restauracja jest to teoretycznie taki za- 
kład, w którym każdy może coś zjeść, Te- 
oretycznie — bo w praktyce jest on dostę- 
pny wyłacznie dla wybranych, a azło- 
wiek pracy może tylko przez szybę podzi- 
wiać smakowite kąski. 

Wbrew bowiem naturze — apetytem o- 
znacza sią nie gość, któremu wygórowa- 
ne ceny odbierają wszelką cheć do jedze- 
nia, lecz restaurator, zdzierający niemiło- 
siernie cenę z klienta, 


Skóra dla 


Sprzedano większą 


Nie chcemy być gołosłowni I nie chce- 
my uogólniać oskarżeń. 
Na terenie Łodzi ustalona została swe- 


Ściciel: reprezentacyjnsgo baru „Pod Ba- 
chusem* przy ul. Narutowicza |, okazał 
| się dla swych klientów doprawdy małoie- 


go czasu maksymalna marża zarobkowa | pszy, Liczył bowiem za porcję smażonej 


dla zakładów gastronomicznych, która 
tym samym ustala ceny podawanych po- 
traw, 

Lecz jak się Jednak okazują, marża — 
marżą, a właściciele poszczególnych za- 
kładów robią nadal swoje. 

Ob. Franciszek Małolepszy, współwła- 


rzemiosła 


ilość skóry Rzemie- 


ślniczej Centrali Zaopatrzenia 


Centralny Zarząd Przemysłu Skórzane- 
go chcąc udostępnić dla rzemiosła | cn 
Ko społeczeństwa nabycie skóry po przy* 
Stępnej cenie, stara sią o rozprowadzenie 
większej ilości skóry na wolny rynek po 
cenie komercyjnej. 

W ramach tej akcji została w tych dniach 
zawarta tranzakcja między Centralą Zby- 
tu Przemysłu Skórzanego a Rzemieślni- 
czą Centralą Zaopatrzenia I Zbytu, która 
zakupiła ok. 20.000 kg. Skóry twardej 1 
przeszło 20.000 m. kw. Skóry miękkiej za 
sumę ca 74 miliony zł. (wg. csn. komer- 
cyjnych). Jest to prawie 50% ogólnej ilo- 
ści skóry w niższych gatunkach, przezna- 
czonej przez Centralę Zbytu Przemysłu 
Skórzanego na sprzedaż komercyjną. (Po- 
zostałe 50% zostania rozdzielone między 
inne instytucje). 

Po _rozprowadzeniu wzmiankowane] 
skóry Centrala Zbytu Przemysłu Skórza- 
nego przystąpi do Snrzedąży skór przeze 


naczonych na Premie dla pracowników 
zarbarSkich, W związku z zawartą umo- 
wą zbiorową w przemyśle skórzanym od 
1. 11, 46 r. system premiowania pracowni- 
ków tego przemysłu uległ zmianie. Pre- 
mie nie będą wydawane w naturze jak do- 
tychczas, lecz sprzedawane przez Centra. 
lę Zbytu po cenach komercyfnych, za: 
twierdzonych przez Ministerstwo Prze- 
mysłu, Skóra ta ma być rozprowadzona 
w ilości ok. 20.000 kg. miesiecznie, przy 
czym w projektowanym rozdzielnikau rze- 
miosło zostało w znacznym stopniu u= 
względnione. 

Niezależnie od tego jest również w toku 
akcja rozprowadzania większej Ilości od- 
Padków skórzanych, nadajncych się do 
celów naprawkowych, które dotrą poprzez 
sklepy rozdzielcze Centrali Zbytu Przemy- 
słu Skórzanego bądź przez Centralę Zbytu 
dla rzemiosła 1 całego społeczeństwa po 
cenach dystkryhucyjnych, — ustalonych 
przez Ministerstwo Przemysłu. 


Otrzymamy nowe województwo) 


Będzie to woj. częstochowskie z 10 powiatami 


Jak się dowiadujemy, sprawa utworze 
nia samodzielnego województwa często- 
chowskiego, o co już dawno czynlono za- 
biegi, stała się obecnie aktualna. 

Jest to bowiem konieczne z uwagi na 
duże uprzemysłowienie reionu czostocho+ 
wskiego oraz z uwagi ma demograliczne 
warunki Częstechowy. 

Ministerstwo Administracji ma powziać 
ostateczną. decyzją w tych dniach, wszy 
stko jednak wskazuje na to, że słuszne pos 


m 


YN 


(Według relacji barona von Borowitz-Luttenburga) 


Ewa Braun — która jak każda kobie- 
ta — zauważyła najpierw tamte szcze- 
góly jej garderoby, prz. ła się teraz 
uważniej twarzy obok stojąc pani, 

Widocznie i tamta poznała ją, bo obie 
panny wyciąguęly do siebie rece. 

Ewol 

— Mizzi! | 

Obie koteźanki szkolne z monachij 
skich czasów, ściskają się serdecznie. 

— Wiedziałam, że jesteś w Berlinie. 
Szukałam się wszędzie, ale nigdzie nie 
moglam zasięgnąć o tobie Informacji — 
z ożywieniem zaczyna Ewa Braun, któ- 
ra zapomulała nagle o swoim jesiennym 
spieenie. f g f 

Raz jeszcze obrzuca ją uważnie spoj- 
rzeniem. 


m 


— Wiesz Mizzi, wyglądasz zabójczo 
elegancko! W tym jasnym płaszczyku 
jest ci bardzo do twarzy! Tylko — da- 
ruj mi moją szczerość — czy aby nie 
malujesz się za bardzo? 

Maquillage Mizzi Strobel jest rzeczy- 
wiście przejaskrawiony. Usta jej — 
ukarminowane na purpurowo — mają 
ksztalt serca, zamiast brwi czernią się 
ponad oczodolami dwa wąskie, błękitne 
Juki, a hebanowe rzęsy (sztucznie wido- 
cznie przedłużone), stanowią rzucający 
się w aczy kontrast z platynową jasno- 
ścią jej krótko obciętych włosów... 

Tak „wyrełuszowana"* twarz Mizzi 
ma w sobie coś wyzywającego, 

— Wyglądasz na najbardziej nowo- 
czesnego wamna — sumuje swoje spo- 


stulaty będą uwzzlędnione. 14 

Nowe województwo będzie obelmowa- 
ło prawdopodobnie 10 powiatów, a Sam 
rejon młasta Częstochowy zostanie wyda 
tnie rozszerzony przez włączenie do nie- 
go podmiejskich osiedli, związanych gos- 
podarczo z miastem. 

Zdaniem zainteresowanych, utworzenie 
województwa częstochowskiego wydatnie 
przyczyni się do rozwolu życia gospodar- 

| czero i Społeczneco tego reionu, (s) 


strzeżenia Ewa Braun. I diatego nie po- 
znałam cię w pierwszej chwili, Ciebie, 
którą pamiętam jeszcze jako małą 
dziewczynkę z cismnymi warkoczami, 
przewiązywanymi granatową wstążką.. 

— Moja droga — uśmiecha się Mizzi. 
— Tamta małą dziewczynka, którą 
znasz ze szkoly powszechnej, nie istnie- 
je już dawno! Dziś zmienilo się wiele: 
nie tylko kolor moich włosów i brwi. 
Jestem artystką... 

Ewa Braun wstrzymała dech w pier- 
siach. 

— Jesteś artystką — spogląda na 
swoją koleżankę ze' szkoły powszech- 
nej z podwójnym zainteresowaniem — 
czy wvstępujesz w teatrze? 

— Narazie chodze jeszcze do szkoły 
dramatycznej, Komyetentni znawcy pro 
rokują, że ze swymi zdolnościami zro- 
bię wkrótce furorę! Narazie uczę się 
jeszcze, statvstuję w teatrze... i gram 
małe rólki w filmach nakręcanych przez 
„Uig“. 

— Więc wvstepniosz na srebrnym 
ekranie? — Podziw Ewy zmienia się na- 
gle w zazdrość. — Na Bnca, powiedz 
ml, co cl dopomogło w zrobieniu takiej 
karlery. 

Mizzi uśmiecha sie taiemniczo, 

— Moja droga — powisdą pot 
chę prolekcjonalnie, Troche "szczęścia, 
troche sprytu.. I duża stosunków, 

Autobus, na który Fwą czekała. nad- 
jeżdża, Ale ona zamiast wsiaść, bierze 
Mizzi nod ramię 1 powiada, 

— A może/ byśmy się przeszły fro- 
chef 


ji 


ryby 180 zł. zamiast Jak należało 120 zl, 
za antrykot czyli t, zw. rumsztyk — 220 
złotych zamiast 110 zł. * 

Wobec takich wyczynów p. Malolenszs 
Ro, sędzia starościński okazał się dla nie: 
go dużo - gorszy. Zasądził go bowiem na 
grzywną w wysokości 20.000 złotych. 

»Złoty róg” jest symbolem obfitości, I 
tutaj znajdujemy potwierdzenie nazwy, al- 
bowiem właściciel restauracji „Pol zło- 
tym Roglem" przy ul. Glównej 50 ob. J6- 
zef Zajączkowski robił wszystko co moż- 
na, a wlaściwie co nie można, aby docho- 
dy z przedsiębiorstwa obficie płynęły do 
lego kieszeni. 

Za porcję wątróbki zamiast zł. t00 bral 
300, za zupę z czerniny, zamiast zł. 35 — 
pobierał zł. 70 } t. d. Sądzia jednak nie od 
płacił mu się pieknym za nadobne | za» 
miast grzywny 20.000 zł, dał mn tylko 10 
tys. zł. tj. tyle, We mu Się należało »edług 
cennika sądowego 

Trzecim „dolikwentem*  wczoralszega 
dnia w sądzie starościńskim był właście 
ciel „Baru Myśliwskiego" przy ul. Narys 
towicza 5, ob. Józet Marchiewicz. ža por= 
cię kaszanki wagi około ćwierć kiloyramia 
policzył 150 zł. podczas edy kilogranfjtozo 
specjahi kosztuje zł, 140. Kosztowałł go 
to 10.000 zł. grzywny. 

Z rozpraw tych dowiedzieliśmy sle wie. 
lu ciekawych rzeczy. Restauratorzy, al y 
usprawiedliwić horendalne ceny, zasłania. 
łą się często koniecznością.„ podawania 
dodatków. Jak nam wiadomo, już Jakoś 
się zwykle praktykuje, że nikt nikomu nia 
poda do stolu samego kotleta czy też ka- 
wałka ryby. Misi conajmniej dla ozduby 
być Jeden kartofel I troche sosu. Za takie 
właśnie dodatki restauratorzy liczyli ba- 
iońskie sumy, Anatogleznie do krawców, 
powołujących się również na „dodatki 

Wobec tego wartoby było, udając się 
do restauracji wzlać z soba z domu klika 
kartofli do kieszeni I zażądać tylko kolie- 
ta z patelni, albo ryby z wody! 

aj (0). 
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— Z przyjemnością — zgadza się ak- 
toreczka — ruch jest jelnym z decydu- 
jących czynników utrzymujących niena- 
ganną linię. Bardzo lubię długie snacery. 

Obie panny idą razem przez szarą je- 
sienność Berlina. Kiedyś, jako ioulet 
nie dziewczynki, szly tak samo obok sie 
bie — z tornistrami. na piecach — uliuca 
mi rodzinnego Monachium, 

2 dalekości uśmiechnęła sie do nich 
wspomnienie tamtych sielso-anieskich 
dni — i obie panny stały się nagle 
SZrzorsze, 


M: 


twierdziła przed chwilą, że do 
enia kariery trzeba mieć „stosun- 
iki“, Ewa zaczyna się czegoś domyślać, 
ale nie ma jeszcze konkretnej pewno: 
ści, ' 
Przed laty twarzyczka Mizzi była jas- 
na I niewinna. Dziś wvzywajaco Wy- 
malowana jej twarz nosi na sobie styg 
mat ukrytego grzechu, 

— Mizzi — zagląda jej nacle prósło 
w oczy Ewa Braun — czy mas 

Chce powiedzieć „wnływowego Ro- 
chanka“, ale koreguje się samą i defi- 
niuje to inaczej. 

„„— jakiegoś dobrego impresaria. 
Ałoda aktorzczka „Ufy* uśmiecha 


się. 

— Naturalnie, że mam! fakżeż mo- 
głoby być inaczej? 1 wlaśnie dlalega 
wypłynełami 4 

Nierówno zastukało serce Ewy: fak 
komuś, kto zrozumiał, że zbliża się dlə 
niega moment decydujący. 


D. c. n.) 


wę" 


OO 


Kombhinatorzy z P.Z.P.R.|? 


Upłyngł już tydzień od podania stę do 
dymisji LOZPR-=u. Widać nie śpieszy się pa- 
nom z PZPR-u, aby niezdrowe stosunki, Jakle 
zapanowały od pewnego czasu w Łodzi, a 
ściślej mówiąc od mistrzostw siatkówki — 
zażegnać. Drogą prywatną a nie urzędową 
(Jak się to zwykle praktykuje) Jeden z człon- 
ków zarządu ŁOZPR-u dowiedział się, że 
prezas Nowak ma zjechać do Łodzi w dni 
Jutrzejszym. Rozgoryczeni do najwyższego 
stopnia członkowie władz łódzkich nie chcą 
paweł konforować na temat wiadomego pro 
tostu z przedstawicielem PZPR-u, uważając, 
że stala Im sią wielka krzywda przez zbyt 
pochopne anulowanie toczących slę rozgry- 
wek. 

Zachodzi pytanla: dlaczego zostały 
spotkania anulowane I postanowiono roz- 
począć gry o punkty w Innym skladzie ze- 
spotów t. |. tych, które uczestniczyły w roku 
ubiegłym. Czy dlatego, że w rozgrywkeach 
koszykówki żeńskie] łódzki Zryw uchodzi za 
pewnego pretendenta do tytułu mistrza Pol 
ski? Złośliwi twierdzą, że aby utracić niewy- 
godnego I groźnego przeciwnika — unież 
wadnia się rozgrywki łódzkie, bo przecież 
B-klasowy Zryw (wedltig nowych przepisów 
PZPR-u) mie przesskodzi jug lunym w uzy- 
vkantu dobroj lokaty. 

Pociggnięcia tego rodzaju znane byty w 
PZPR jeszcze przed wojną, leez dzisiaj w 
sporcie, który ma być przosiąkniąty duchem 
demokratycznym, mus! zapanować Inna at- 
mostera, a na różne „kombinacje" nie ma 
miejsca, bo wyrządzają one sporlowi tylko 
wielką 1 Blępowetowaną szkodę, 


Dla piłkarzy Z.Z.K. 


nie ma przerwy zimowej 

Pilkarski zespół ZZK, (Łódź) rozegrał 
żawody towarzyskie z Boruty w Zgierzu. 
Grano na fatalnym lerente, pod brarnka 
mi stały kałuże wody I błoto było po 
kostki. ZZK grał bez Koczewskiego, Kor 
porowicza, Jóżwika, razem z pięciu te- 
zerwowymi. Chociaż zespół łódzki moc- 
no był combinowańny, mial w grze lek- 
ką przewagę, lecz nie wykazał jej cyl- 
rowo, 

Wynik meczu 
p. Marciniak. 


W nadchodzącą niedzielę ZZK wybiera 
się do Radomia na zaproszenie tamtej. 
szego K. S. Radomiak. Wyjazd ten doj- 
dzie do skutku tylko wtedy, jeśli warun- 
ki atmosferyczne będą korzystniejsze 
niż dotychczas. Kolejarze łódzcy mają | 
zamiar nie urządzać przerwy i wykorzy- 
stać sezon zimowy, Dziś maj. już sze- 
reg ofert, to też o przeciwnika nie bę- 
dzie trundno w realizowaniu tych pla- 
nów. 


Pierwsze zebranie 
nowega zarządu Ł. 0. 7. L. A. 


ŁOZLA zawiadamia, że pierwsze ze- 
branie człorków zarzydu odbędzie sia w | 
dniv 13 grudnia 1946 r. o godzinie 19- 
w lokalu Oddziału Wychowania Fizyc 
nego Piotrkowska 113, Obecność obowiąz- 
kowa, 


: PE, . 

Leria zmienia piłkarzy 
Cosik i Barwiński to nowe nabytki 

Czwórka znanych piłkarzy warszaw- 
skłej Legii: Waśko, Cyganik, Kohut } Mort- 
ki zakończyli słiżbę wojskową i wra- 
calą do swego macierzystego klubu, a tym 
jest krakowska Wisła, Przez powrót tych | 
la stanie się jednym z najsil- 
niejszych klubów pilkarskich w Polsce. 

Natomiast Legia straty te ma zamiar 
pokryć pozyskaniem dwóch pełnowarto- 
ściowych pitkarzy. Jeden z nich, to zna- 
ny obrnńca Barwiński, gracz Tarnovii, a 
dreg! — reprezentacyjny napastnik Śląska 
— Cieśjik z Puch, obaj wyróżnieni przez 
kapitana zwłyskowsen PZPN płk. R 
mana | przewidziami do reprezentacji p 
stwowej. 


1:1 (0:0), Sędziował 


i 


WODNO 


Zapowiedziane eliminacje na obozie 
kondycyjnym naszych pięściarzy ograni 
czyly się do jednego tylko spotkaniaKozioł 
ka z Antkiewie rm. Dla Szymury zabr: 
przeciwnika, a Junowczyka i Klimeckie- 
go kapitan sportowy postanowił utrzymać 
w reprezentacji, 

Próba sił Koziołka z Antkiewieczem wy- 
kazała minimalny przewagę Antkiewicza. 
Uzyskał on ią w drugim starciu į o jego 
wyjeździe do Szwecji zadecydował jeden 
punkt. Obsadą pozostałych kategorii nie 
uległa zmianie: Grzywocz, Janowczyk, 
Sowiński, Olejnik, Kolczyński, Szymura i 
Klimecki, 

Okazuje sią, że obóz ten nie wszystkim 
reprezentantom jest potrzebny. Gdy inni 
trenują już od tygodnia, Klimecki racz: 
16 się dopiero wczoraj. zy dni tr 
ningu nie da mu zapewne wiele korzyści, 
ala do Szwecji Klimecki i tak pojedzie. 

Działalność PZB nie tylko na polu spor- 
towym budzi wiele zastrzeżeń. Ostatnio 
i w dyplomacji sportowej PZB nie potra- 
iit dopilnować najlstotniejszych Interesów 
pięściarstwa polskiego,  Znaiazło to już 


Wisła zmonto 


swój wyraz w opinii sportowej, a najcha, 
rakterystyczniejszą i najbardziej dosad- 
ną wypowiedź dał były prezes PZB, mir. 
Mirzyński, który w rozmowie z przedsta 
wicielem „Przeglądu Sportowego" red. 
Gryżewskim między innymi powiedział: 

— To skandal, niebywały skandal! Pol- 
ska, która dwukrotnie zdobyta drużynowe 
mistrzostwo Europy, nie otrzymała fote- 
tu w zarządzie AIBA. Przecież przed woj- 
ną mieliśmy miejsce w Komiteci3 Wyko” 
nawczym FIBA — mandat piastował ś.p. 
Franciszek Rybarczyk. 

Dlaczego teraz pozbawiono nas głosu? 

Popetniamy błędy i to błędy nie do da- 
rowania. Nie wolno nam lekceważyć mie- 
dzynarodowych kongresów sportowych, 
które mają większe znaczenie, niż to nam 
może się wydawać. 

Nie wolno wyjeżdżać na Kongres w o- 
słatniej chwili i w dodatku jeszcze spóź- 
niać się. Jeśli już wysyła się delegatów 
to powinni oni przynajmniej na dzień 
przed tym znaleźć się na miejscu ziazdn 
1 przeprowadzić odpowiednie rozmowy z 


przedstawicielami innych związków, na- 
anaana i 


wała urużynę 


i wybiera sę odwiedzić hokelstów ŁKS 


Dużą uwagę na organizację silnej se- 
keji hokejowej zwróciła osatnio kra- 
kowska Wisła. Drużyna doznała bardzo 
poważnego wzmocnienia, gdyż zgłosił sią 
do nief wiełokrotny * reprezómant Polski, 
ollmpijczyk Sokołowski, dawniejszy gracz 


ski, Peter I Bataj Korzeniowski, napad — 
Jasiński I, Kolasa, Cieślewicz, Kowalski, 
Migacz, Przewięda 1, Dziubłński, Wosty 1 
Cisowski (znany pilkarz). 

Drużyna Wisły wyjeżdża: na: specjalny: 
obóz kondyeyjny do Krynicy, by tam so- 
lidnie przygotować sią do nadchodzącego 


Lechii lwowskiej, a także utalentowany 
gracz lwowskiej Pogoni, Palus. 

W tegorocznym sezonie Wisła wystę: 
pować będzie w składzie; bramkarze — 
Kardasz, Bratek, Przewięda (znany bram- 
karz piłkarski AKS), obrońcy — Sokołow= 


nie spro 


wych Warszawy i Wybrzeża odbył się w 
sali Bata w Radomiu, Przeciwnicy nie dy- 
sponowali pełnym składem, w obn druży- 
nach brakowało uczestników obozu kon- 
dycyjnego szykującego się na wyjazd do 
Szwecji. Warszawa wystąpiła bez Kol- 
czyńiskiego, Wybrzeże miało  rezerwó- 


wych zastępujących chorego Sowińskiego 


Sensacje przys 


W clągu soboty I nledztoli. odbyty się 
dalsze spotkania o diużynowa mistrzostwo 
okręgu Łódzkiego w  enisie stolowym. Z 
szeregu rozegranych spotkań jedno z nich 
zasiuguje na specjalną uwagę, a mienowi- 
«le nieoczekiwana przegrana Widzewa do 
uchodzącego dotychczas za nejstabszą dru- 
żyną mistrzostwa Ichudu. Widzew zlekcewa- 
żył przeciwnika | poniósł konsekwencję, 
zwykle w takuch razach nieodzowne. 

Oto wyniki: Widzew — DKS 0:8, przed-| 
mocz reżetw 2:7, Elektrownia — Filmowiee 
| Elektrownia — Widzew 6:3, przedmecz 
teżorw 7:2, KKS — Enorgia £10, DKS — TUR 
841, Oratorium — RES Nr, 1 4:51 Ognisko— | 
ichud 7:2, pszedmecz rezerw 9:0. | 

Wyniki spotkań niedzielnych: Ensrgla — 
Ognisko 0:9 walkower (pierwszy w mi-l 
*lzcatwach) DES — O:ctorium 8;], przed- 


DA 


sezonu. Wisłę szkolić będzis jedeh z tre- 
nerów czeskich. Ma on zamiar w okresie 
świąt Bożego Narodzenia odwiedzić Łódź, 
by rozegrać tutaj dwa spotkania: z wice- 
mistrzem Polski ŁK, $-2m i reprezenta- 
cią Łodzi. 


stai 


a 
p 


Próba sit, do której Wybrzeże przywią- 
zywało olbrzymie znaczenie, potwierdzi 
ła, ża jednak boks warszawski stoi wy- 
żej. Zespół stolicy był bardziej wyrówna- 
ny, natomiast bokserzy z nad morza mieli 
słabą wagą muszą. Bardzo dobre wra: 
nie wywarła walka Chyli, który potwier- 
dził, że jest pierwszorządnym materiałem 

m 


toletenisowym 


N eoczekiwane zwycięstwo Elektrowni w Kaliszu 


meca rezerw 7:2, TUR — ŁWEKD 4:5, 
HES — BKS Nr. 10:9 1 Widzew — Ichud 
2:7, przodmocz rezerw 0: 

W iaboli mistrzowskiej prowadzi obecnie 
zespól Elektrowni: 

Prużyra tenisa stołowego Elektrowni ba- 
wila w nierdzielę w Kaliszu, gdzie zmie- 
rzyla się z mistrzem okręgu poznańskiego 
RES Bielcznia. Lodzianle nieoczeliwania od- 
niesli wielki sukces, chociaż taworytem był 
zespól Belarni. Mecz zgromadził przerzło 500 
widzów. Przyniósł on zwycięstwo lodzianom 
w stosunku 6:3, Łodzianie grali w stadzie 


„Badowski, Bednarek, Wikiorowski 1 każdy 


z nich nzyskdł po dwa zwycięstwa, W ze- 
spole Biełotni Konestowi:x ukazał się jed 
nak lopzy od Wolnego, uchcdzęcega Go 
tychczas za nzjlepszogo zawcdrika, 


op dyr rrr rrr 


sadna krytyka P.Z.B. 


Polska, dwukrotny mistrz Europy, bez miejsca w AIBA! 


wiązywać kontakty I przygotowywać te= 
ren, 

Oczywiście, że gdy hasi delegaci spóź- 
nili się do Londynu, nie było luż czasy na 
dypłomację I nikt z nimì nie chokat mówić, 
Tego rodzaju wypadków przed wojna nie 
było, bo do każdego Kongresu PZB szy» 
kował się bardzo starannie, f) 

Dzisiaj doczekaliśmy się tego, Że w Kós 
mitecie Wykonawczym... jest Włoch, a 
Polska nie ma miejscał 

Kompromitacja! 

Rzeczywiście, tego zanłedhanła zawie 
nionego przez PZB jnaczej określić się nie 
da. Pominięcie Polski przy ustaleniu listy 
imiennej członków Komitetu Wykonaw= 
|czego AIBA nie pozostanie bżz wpływu 
ra nasz sport pięściarski i jego autorytet 
na terenie międzynarodowym. 

Zarzuty czynione PZB są tym hardziej 
ważkie, że wypowiedział je ten, który sto- 
sunki poznańskie i mtodzynarodowe zna 
doskonala, gdyż stał na czele boksu pol- 
skiego przez szereg lat najwiekszego jego 
tozkwitu 1 największych sukcesów. 


Nowych mistrzów 

doczekamy sią w boksie w marca 

Trzy dni daje nam PZB na przeprowa* 
dzenie indywidualnych mistrzostw Polski 
w okręg. Mistrzostwa te odbyć sią 
maby w dniach od 6—9 marca, Natomiast 
mistrzostwa indywidualne Polski odbędą 
się w miesiąc później w terminach od 10 
do.13 kwietnia... Zaszczyt orzanizacji: tch 
przypada tym razem na okrąg Śląski: Mle 
RANE Polski odbędą się w Katowl- 
cach. 2 

Niezależnie od tego toczyć słę będą w 
dalszym ciągu spotkania “o. drużynowe 
mistrzostwo Polski, zakończenie których 
przewidziane jest dopiero po mistrzo= 
stwach Indywidualnych, 


Warszawie! 


Bez udziału Kolczyńskiego, Antkiewicza I Sowi 
odbył się mecz Warszawa — Wybrzeże 


Mecz pięściarski reprezentacji okręzo*| i Antkiewicza. 


fiskiego 


na pięściarza, dobrze juž zaawansowanym. 
i że slusznie zalicza zo się do grupy naje 
lepszych pięściarzy Polski wagi półśred 
niej, 

Wyniki techniczne są następujące: (na 
pierwszym micjscn pod my reprezentan 
tów stoiićy) w muszej Tyczyński wysoko 
pokonał na punkty 
mitywnego Haczy zo, w kogucii 
Sobkowiak chociaż miał nie łatwa prz 
prawą wysoko na punkty pokonał Umit 
skiego, głównie dz szej rutynie 
ringowej, w piórkowej Czottek podykto 
wał bardzo szybkie tempo i wypilnkto 
wał ambitnogo | wytrzymałego Drażkow. 
skiego, w lekkiej Gn 
zì w spotkaniu z Zieliński Rozcięta 
brew i silne krwawienie zmusiły sedziego 
do przerwania walki, którą na punkty 
wygrał Zieliński, w półśredniej Wasiak 
swym silnym ciosem nie mógł nic zdzia- 
lać przeciwko Chyi, który okazał się bar- 
dzó dobrym zwłaszcza w drugim i trze« 
cim starciu, w $ ej Kołacz na pimkty 
przegrał do barí nsswanégo té. 
Ielnicznie Sz 
| Drabkowski w trzeciej run nadrobił 
[stracone punkty i silnym ciosem zwalił 
ta ring Koralewskiego, co dalo mu zwy- 


j — 


2 
ymaukiewicza, w półeiożkiej 
1 


to piinkławe, a w cl;żkiej Areliackj 
pokonał Lika. 
4 
j szawa w stosunku 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR W.P, 

Dziń o godz. 18,15 ppora Wojciecha Bo- 
gusławskiego z muzyką Jana Stofaniego 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy 1 Górale” 
w inscenizacji I reżyserii Leona Schillera, 


TEATR UAMERALNY, ul Daszyńskiego 34 
Dziś 1 dni następnych o godz. 19,15 
współczesna komedia J. Anoullih'a „SPOT- 
KANIE (La rendez-vouz de Senlie). 
Kasa czynna od 10-ej. tel. 123-02. 


TEATR TUR 

Dziś o godz. 18,15 Bllztńskiego „Pan 
Damazy, z Aleksandrem Zalwerowiczem w 
zoli tyjułowej. 


TEATR „STRENA”, Traugulta 1 
Dziś i codziennie komedia muzyczna Z. 
Gozdawy 1 W. Stępnia „MOJA ŻONA PENE- 
LOPA” z udziałem calego zespołu „SYRENY” 
Początek pizedstawionia o godz, 19,30. 
Kasa czynna od 10—13 i od 16-tej tel, 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś i codziennie o godz. 19. melodyjna, 
wesoła operetka F. Lehara „Miłość cygańska” 
x udziałem calego zespołu ariystycznogo. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Plotrkowskiej 102a, a od godz 17 


w kasie teatru, 11693 
TEATR „GONG”, Południowa 11 
Dziś premiera połnej dowcipu „Danny 


Humoru”, Na czele zespołu Dymsza, Giera- 
steński, Zolia Wilczyńska i Dorski. Początek 
© godz, 19.30. 11488 


GONG ' 
Południowa ii Danina Humoru 


Początek o g. 19.3! 


iiaczele zespotu: Dymsza i Gierasiefiski 


=DE SZA) 


W Teatrze D. Żołnierza 
zagusiono torebkę z dowodami na 
nazw, Kołodziejska Helena, Kitiń- 
skiego 25—3. Znalazcę proszę 
o zwrot dokumen tów. 


Dziś Premiera! | 


Zatrudnimy 
TKACZY I FRZĄDKI 


Zgłaszać się do biura personalnego 
P. Z. P B. Nr. 6. 


ulica Żeromskiego Nr. 
RO EA t 


137 


um Poszukiwanie rodzin mwi 


MARIANNA KOZŁOWSKA, zam. w Łodzi, ul. 
Kaliska 17, poszukuje brata Józefa Grala, 
sloty Jadwigę Magdalenę i Stanisławę, zd. 
Kozłowska, zamieszkałych w Pabianicach, 
11483 


AMM Lekarze nunui 


DR JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece | 
akuszeria, przyjmuje od 4 — 8 Legionów 3 
m. 6, tel. 203-78 9'25 
Dr. med, H. TRAWIŃSKI chirurg przyjm 9—10 
15'/:—7 po połud. Piotrkowska 181 tel. 206-22. 

11126 
Dr. ŚWIEGIŁO ADAM, choroby koblece | aku- 
szea Zawadzka 38, godz. 4—8. 9528 


EXPRESS ILUSTR 


|= OGZ OSZENIA DROBNE muumu 


KUPIMY — SPRZEDAMY dom, willę plac, o- 
blekt przemysłowy, handlowy, gospodarstwo 
tolne, ogrodnictwo, Biuro pośrednictwa. Plac 
Wolności 6, m. 4 godziny: 11—1, 4—6. 11584 
KUPUJĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbio- 
ru oraz srebro Lipowa 1-8. Msn 
POCZTÓWKI świąteczne, lameta, wlosy aniel 
skie, paski, zeszyty, bruliony, teczki, sko>ro- 
szyty, koperty, papiery listowe, kancelaryjne, 
poleca „Polonia”, Jaracza 1. 11294 


Di. HAŃRYK PROCHACKI specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17—5 
przyjmuje 12—1 1 3—6. 9668 
Dr. W. STEIN, choroby nerwowe, Śródmiejska 
7. tel. 192-55, przyjmuje 4—8. 10231 
Dr Ł RÓŻYCKI, specjalista chorób koble- 
cych i akuszer: ul. Legionów 9, teL 166 28, 
prz imul A 7881 
fx med. M. ZAURMAŃ, specjalista chorób skót 
nych | wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. 7878 
Dr LISO ALEKSANDER choroby uszu, gardla 
ł nosa. Daszyńskiego 6, Od 8—10 1 4—6 po 
peł. Telefon 101-50. 7875 
Dr LOZA EMIL, spec'ulisia chorób skómych, 
wenorycznych, przyjmuje od 3—8. tel. 179-56 


Slenkiewicza 34, 11136 
Dr. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
tel, 257.28, 9333 


D: REICHER. Specjalista chotób weberycz. 
Południowa 26, przyj. 2—5. 8076 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3- 
tel. 156-10. Ni 7945 
Di B, DOBROWOLSKI, specialist chorób ner- 
wowych i seksualnych, przyjmuje 5—/ 

Keporniko 6 7940 


skórno-wenetycznych Przyjmuje ul, Kilińs: 
kiego 132 godz. )12—2 _4—6. 8376 
Dr med. GLAZER, cho:sby skórne 1 wanery- 
srno. Ordynuje 5—89 pp. Andrzeja Nr 28, tel. 
178.17. SC 
Dr LENCZEWSKI — choicby kobiece | aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 5l, 
godz. 2 — 7 tel 181 4” 7884 
Tr med. L VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych | abuszer, przyjmuje, ul 
Narutowicza 4, tel. 260 92. 7991 
Di KCWALCZYG JERZY. Choroby skórne I 
weneryczne, pizyjinuje Żeromskiego 41 — 1. 
9-8, Tel. 150.53 7883 


DOM MEBLOWY, Poleca najtaniej meble blu 
rowe sypialnie, stołcwe, gablnery, kuchnie, 
lapczcny, leżaki, stoły | kizęsia, duży wy- 
bór, Obsługa fachowa, Dom Meblowy, Łódź, 
Plotrkowska 154, 202-84. 11313 
FRYZJERSKIE artykuly i perfumerie poleca 
tima Beaasick | Gajewicz Łódź, Daeryń- 
skleg 36, tel. 105-62, duży wybór — niskie 
ceny. 9797 
DOM, willę, plac, ogród, pizedsiębforstwo 
przemysłowe, handlowe kupimy — sprzeda- 
my. Plac Wolności 6, m. 4 godziny 11—1 
4—6, Biuro pośrednictwa. 11754 
SREBRO, zlofo-ztom, Kupują. placę najwyż” 
sze ceny. Zakład zegarmistrzowski „Omega” 
Piotrkowska 4, tet 141-64, 10499 
CHOINKOWE ŚWIECIDEŁKA poleca wy- 
iwórnia wyrobów szklanych, Piotrkowska 
J12—18 do dziowiątej wieczorem. __ 10921 
FOTOEPARATY wszelkich wymiarów, RINO- 
KAMERY najtaniej poleca „OKAZJA” Kilińskie 
go 47. K 11582 


. | ZEGARKI nowo 1 używane Biżuterię, folozpa* 


raty, złom srebrny 1 złoty, znaczki tllatelis- 
łyczne kupisz — sprzedasz najkorzystniej 
w „ORAZI“ Kilińskiego 47. 11591 
GREMPLARKĘ kupię, Tomczak, Leszno, Ja- 
gielońska 2 m. 3, 11759 
MASZYNĘ kuśnierską dobrą kupię. Stankie- 
wicz, Piotrkowska 18, 11760 
KUPIĘ molor na starter od 100—125. Wiado= 
mość Piotrkowska 79-37, 11761 
ODSTĄPIĘ skiep z mieszkaniem. Wiadomość 
Lipowa 11. 11782 
NATYCHMIAST spizedam kozę dojną. Edwar 
da 12-2. Widzew. 11763 
SPÓD 


Tchórze wysoko gatunkowe w bar- 


gg | 320 dobrym stanie okazyjnie do sprzedania, 


Wiadomość tel. 18-00. 11784 


tti Różne tm 


Telarzdontysta ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
od 10—13 | ad 16—19, Moniuszki 11, il pi 


tro, tel, 151.15, 7943 

DR WACŁAW KONAR choroby żołądka, kl- 

szok, wąlroby. Narutowicza 56, tel. 119-59. 
8982 


Dr PIWECKI 

wnętrzne, Piotrkowska 85 przyjmuje 3—68.__ 
Ir med S. ŻURAKOWSKi spacjallsia chorób 
nkómych, warerysznych  meczopłeiowych 
Pictrkowska Nr 93, godz 12—1 t 3—51/a 8366 
D RATAJ-ŻURAKOWSFA specjalistka chorób 
skórnych, wanerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr 38, godz. 12—1 1 
3-51 8867 


RLERSENDEN, choroby we- 


Kliniki proləzora Gromadzkiega 
8618 


nzawskiel 
przy'muje — Pomorska 43. 


KONRADA WŁADYSŁAWA, 
jutrosinie, powiat Rawicz, zamieszkałego 
ostatnio 1944 r. w Wilnie, poszukuje córka 
Urszula Konrad. Wiadomości klerować: Pa- 
blanice, Szewcka 6 m. 5. AAA 
DNIA 15, 11. 46 wyszla z domu przy ul. Siq- 
szica 8a 50-leinia Katarzyna Wieliczko, 
ubrana była w czamą kuriką z futrzanym 
kołnierzem, zielona sukienką, chustkę na 
głowie, obuta w kamaezki. Ktokolwiek wie- 
dzialby o losie zaginionej, proszony jest daż 
wiadomość: Zolta Wieliczko, Staszica 8. 
11485 


urodzonego W 


mw Zactiarowanie pracy nim 


POTRZEBNY czeladnik krawiecki. Piolrkow= 
ska 19-20; - 11479 
POSZUKUJĘ starszą Pamię do 4-lefniego 


ćzlecka. Wiadomości klerować: Śródmiejska 
81-14. 11480 
CENTRALA Państwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów ! Maszyn Rolniczych w Łodzi, AL 
Kościuszki 46, przyjmie 2 rutynowanych księ 
*gowych-bilansistów objazdowych. Wynagro- 
dzenie zależne od, umowy. 11451 
ERESLARZE, konsirukibrzy, technologowie, 
elektrotechnicy, chemicy, korepetytorzy, stu- 
denci Politechniki Łódzkiej przyjmą pracę. 

oszenia kierować do Bratniej Pomocy Stu 
dentów Politechniki Łódzkiej, ul Piotrkowska 


'AKUSZEGKR ŁAGOWSKA [IRENA abitu. 
riontka Warszawskiej Kliniki pret Gromadz 
go przyjmie Zachodnia 52 Telefon 151.78 
GABINET KOSMETYCZNY „Wenus” Plotrk: 
ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosma 
tyki, Porady bezpłatne. 11249 


WULKANIZACJA dętek pompowanie kół, Ro- 
peracja éulegowców, kaloszy oraz zamki do 
botów, adres: Jaracza 2, na placu przy stacji 
benzynowej. 11683 
RADIO — naprawy — przeróbki tachowo, 50- 
lidnio. Warsztat Radlotechnicżny K. Pietrzak 
Kilińskiego 86. 11391 
ZDJĘCIE legitymacyjne, amatorskie wykonu: 
je w rym sumym dniu Leglonów 1 8772 


DLKATYZOWANIE, PLISOWANIE, solejki, Naj 


nowsze modele. Wykonują: fachowo, szyb- 
ko, solidnie. Południowa 28, 11468 
NAPRAWIAM bez iadu wszelkiego 


rodzaju uszkodzoną gatderobę. Łódź, Śród 
miejska 23 m 2. 9008 
ZNALEZIONO krótki kożuszek z bionzowy: 
kołnierzem, pokrycie czarne, odebrać taglw 
nicka 8. Przedsiębiorstwo budowlane, „Bu- 
downictwo”. 11470 


i 
ZRGUBIONO palcówkę, legitymację tramwaa 


jową Ser. B, leg. Zw. Zaw, Flat Wanda, 
Prądzińskiego 49. 11724 
ZKGUBIONO palcówkę na nazw. Malinowska 
Natalia, Wólczańska 159. 11725 
ZAGUBIONO: prawo jazdy Nr. 128 Olsztyn, 
oraz Inne dokumenty na nazwisko Chrzanow 
skl Tadeusz. Pioszę o zwrot dowodów na 
adres, Łódź, AI. 1 Majo 78-2 Badowski 
UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. Sp. Ś. na na- 
zwisko Kostrzewa Apolonia, 11 Listopada 177 
ZAGUBIONO dowód osobisty, karią żywno” 
śclową z m-ca grudnia, kartą odzieżową na 
nazwisko Antoni Bqklowicz, Krakusa 28, 
Zwrot za wynagrodzeniem. 11729 
SKRADZIONO Rydlewskiemu Franciszkowi, 
zam. w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 35, do- 
wód osobisty, kartę przydziałowa na miesz- 
kanie, wydaną przez Wydz, Kwater. Zarządu 
Miejskiego, kwity skarbowe za opłacony 
podatek dochodowy i obrotowy, | kwity na 
wpłaceną pożyczkę Narodową. 11780 
SKRADZIONO. dowód osobisty, metrykę uro- 
dzenia, oraz inne dokumenty na nazwisko 
Kłys Marian, Rzgowska 169. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. 11731 
SKRADZIONO karią rozpoznawczą Ni, 15408 
na nazw. Sabina Brwińska, Brzezińska 124. 
ZAGUBIONO leg. slużbową na nazw, Łicz* 


kowski Stanisław, Al, Kościuszki 11733 
ŻKGUBIONO log, tramwajową. A na na- 
zwisko Rozwens Eugeniusz, Franciszkańska 
107, 11734 


ZAGUBIONO leg, Źw. Żaw. Dozotców Do% 
mowych Nr. 9748 na nazw. Latus Jan, Pio r= 
kowska 271-25, 11735 
ZAGUBIONO książką inwalidzką Nr. 217) 
wydaną przez Starostwo Powiatowe, ŁÓ14 
na nozw. Fituch Jan, Pabianice, Targowa 3%, 
ZAGUBIONO dowód osobls'/ ma nazwisko 
Kwiek Teresa, Wojska Polskiego 0-29. 

TAGUBIOŃO dowód osobisty, me':ykę uros 
dzenia, akt ślubny na nazw. Dudzłóski An- 
tent Betka Joselewicza 18.: 1%% 
ZAGUBIONO klucz mieszkaniowy dnia %0 JL. 
Proszę .o zwrot do Fabryki Dowb >iczyków 27 
ZAGUBONO leg. kamwajową na hazwiski 
11/46 
UNIEWKŻNIEM dowód osobisty, kartę rejo- 
stracyjną ZM na nazw. Garwoliński Zygmunt, 
kartę motoru D. K. W. 125 na nazw, dr. Kop, 
Glówna Łowicka 50. 11741 
Midi Lokale immmy 
gwi war cy a Emi UL 
STUDENT poszukuje pokoju, Zgłoszenia do 
Administr. „Słudent”. 11474 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchalą — okolica Kos 
tolew (Domki Kurii Biskupiej) na 1 (Jeden) 
pokój z kuchnią w śródmieściu. Wiadomość 
w Rodak. | | |_| TOS 
DOBRZE sytuowana urzędniczka poszukuje 
pokcju umeblowanego niekrępującego. Zae 
placi za trzy miesiące » góry. Teletonować 
-05, godz. 114. 11743 
GÓWNI MALARSKIEJ lub lokalu odpo+ 


wiedniego szukam pilnie — Zwrot kosztów, 
1emont ftp. Teleton 264-84, 8—10 rano 1 5— 
10 w, 11488 


2 POTÓJE z kuchnią przy Piotrkowskiej punkt 
handlowy, centrum, zamionię na takież no« 
woczesne, punkt obojętny, perytera lp. 
Zwrócę wszelkie koszta, Teleton 264-84 8—10 
rano 1 9—10 w. 11488 


PRZYBŁĄRAŁ SIĘ duży czarny ples, pod brzu 
chem biały; stopy szare, obroża skórzana z 
żółtym kóikiem. Odebtać za zwiotom kost 
tów, Musiał Jan, Lotnicza 18 m. 5 (Bałuty! 

11471 


MM Kupno — sprzedaż INNI 


RADIO — TELEFUNKEN super sprzedam tel. 
186-46 godz. 1—3. 11748 
RUPIĘ obrazy, stebro w każdej ilości, dywary 
perskie, ramy nawat używane, Ocena 
obrazów „Dom Szłuki”, Plotrkowska 84. 10577 
ŚWIĄTECZNE kary, paski na gwiazdki, bi- 
bułka kolorowa, makatki, kalendarze, ceny 
hurtowe, poleca: „Składnica Biurowa”, 
Łódź, Piotrkowska 69, ielelon 116-50. Prowin- 
sta zaliczenie, 11076 a 
PŁYTY PATEFONOWE w wielkim wyborze 
skupujemy stare 1 połomane. Skowrońsłz, 
Andrzeja 30. 11012 
KUPUJEMY pałefony płyty gramofonowe na- 
wał połamane, rodioaparaty 1 lampy radio- 
we „Melodłofo: 


kteri. stołówek i fabryk hurtowa sprzedaż 
Gdańska 184, tel, 158-34. 11016 
MEBLE sypialnie stołowe, leżaki, sztuki poz 
ledyńcze gotowe | na zamówienie oraz na 


składzie meble biurowe. Poleca lzdebski, 


ZGINĄŁ plos żółty chart mieszany z sefrem. 
dlugie uszy I biała cenika na kańcu cgont. 
Odprowadzić za wysokim wynagrodzeniem 
ul. Legionów 15a, fryzjer. Oslrzsgam przed 


kupnem. 1472 
ZGINĄŁ pies wilk. Odprowadzić za wyna- 
grodzeniem, za przywłaszczenie będziemy 


ścigać sądownie. Cegielniana 14, Sklep. 
11473 


im Zagubione dokumenty "m 


ZAGUBIONO leg. tramwajową ser, D, leg. 
Zw. Zaw., kartkę żywnościową oraz inne do- 
kumeniy na nazwisko Kazimiera Sobczyńska, 
Rzgowska 87. 11722 
SKRADZIONO kanę iej. RKU Kutno, dowód 
osobisty, metryką urodzenia, leg. Zw. Zaw. 
na nazw. Burski Mirosław, Rybna 17. 
11728 
ZKGUBIONO poriiel zawierający następujące 
dokumenty: książkę wojskową, metrykę uro- 
dzenia, leg. tramwajową sor. B oraz leg. Zw. 


WWW Nauk a mni 


ZAPISY na kurs kroju | modelowania przy 
Instytucie Przemysł. Rzemieś. pod kierow= 
uictwem Anay Karbowick, Sienkiewicza 89 
m, 6. 10878 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
uteograniczony na wykonanie śmietnika na tere- 
nie szkoły powszechnej przy ul Drewnowskiej 
Nr 88 w Łodzi, 

Alerty pisemne odpowiadające treści koszło< 
rysu Ślepega należy skladać w Dziale Technicz- 
nym ul. Piotrkowska 64, I piętro, pokój Nr 5 
da dnia 19 grudnia 1946 roku do godziny I2-ej 
w kopercie należycie zamkniętej z napisem „O- 
ferta na wykonanie śmietnika na terenie szkoły 
powszechnej przy ul. Drewnowskiej 88 w Łodzi. 
Szczególowe informacje oraz ślepy koszlorys z 
unkami przetargu otrzymać można w Dziele 
ścznym, Oddzial Budowlany, ul. Piotrkow» 
64, II pietro pokój 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
a godz. I2-ej 

w lm  przelargowe zgodnie 2 przenisa- 
cymi w wysokości 2000 zł nale. 
asie Zarządu Miejskiego ul, Roo: 


mi 
ży zło 


yi 
Zaw. na nazw. Najder Władysław, Prządzal- |seveila Nr 15, a kwit dołączyć do oferty. 


niana 64 m. 25, Znalazca proszony o zwrot 


Łódź, dnia Sgrudnia 1946 roku. 


24, w godz. od 13.30 do 14.30. 11482 | Piotrkowska 31 m 2 iront I piętro, 11594 za wynagrodzeniem. 11728 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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W numerach medzielnych 1 Światecznych — 


50 oroe. drozej 


Odbito w drukarsi L l. W., Łódź, Zwirki 17 


